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Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na grudzień złr. 2 e. — 
Przesyłką pocztową w pań- 
stwie austrjackióm . . złr. 2 e. 25 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od Igo ka- 
żdego miesiąca. 
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Taktyka stronnictw . 


w źAnslji. 


Od lat kilku jesteśmy świadkami 
wielkich reform w Anglji. Zmiana u- 
stawy wyborczćj, zniesienie kościoła 
oficjalnego w Irlandji, częściowa re- 
forma stosunków agraryjnych tamże, 
nadały odmienny charakter społeczno- 
politycznemu ustrojowi Anglji. 

Projekta reform kolejno przepro- 
wadzanych były coraz bardzićj ra- 
dykalniejsze, sięgały głębićj do isto- 
ty życia narodowego. Obecnie je- 
steśmy, świadkami nowćj walki pro- 
wadzonćj dotychezas dosyć umiar- 
kowanie, którćj następstwa będą mia- 
ły olbrzymią doniosłość. Mówimy o 
stronnictwie republikańskiem, które 
silnie się zorganizowało i ma.swych 
reprezentantów nawet w parlamencie. 

W istocie taktyka stronnictw an- 
gielskich wprawia w podziwienie mie- 
szkańców stałego lądu. Pod tym 
względem Anglja jest i będzie kla- 
sycznym krajem wolności. 

Myśl reformy raz. rzucona przez 
śmiałego myśliciela, zaczyna powoli 
dojrzewać, zdobywa zwolenników, 
przechodzi w szersze koła publiczno- 
ści, zanim po wszechstronnóm jéj 
zbadaniu nie stanie się kwestją dzien- 
ną parlamentu. Najskromniejszym re- 
prezentantom pewnego stronnictwa, 
nigdy nić przychodziła chęć „przy- 
parcia do muru“ swoich przeciwni-| 
ków. Wyznawcy pewnych reform 
socjalnych lub politycznych pracują 
nad zjednaniem sobie większości w 
parlamencie — tylko większość de 
facto rządzi państwem. 

O rządach mniejszości, jak w Au- 
„strji, lub gwałtownych przewrotach, 
jak we Francji — mowy być nie 
może. Ztąd to pochodzi ta trwałość 
instytucji politycznych w Anglji, któ- 
ra budzi zawiść jéj najbliższych są- 
siadów. 

Przyczyną tćj trwałości jest wol- 
ność polityczna i umiejętne z niej 
korzystanie, co się zdobywa tylko 
długą pracą wieków. 

Przypatrzmy się dzisiejszćj walce 
republikanów z monarchistami. Przy- 
wódea pierwszych w New-Castle wy- 
stąpił zawzięcie przeciwko preroga- 
tywom korony i rozrzutności dworu. 
Napaść była uczynioną w tonie zbyt 
gwałtownym, co wywołało oburze- 
nie w obozie konserwatywnym. Na- 
stąpiły liczne odpowiedzi i manife- 


Z WENECJI. 


POWIEŚĆ 
z czasów rzeczypospolitćj 


P. Hieisego. 


(Na język polski przełożona przez M. G.) 


| (Ciąg dalszy.) 


— Ależ on będzie pani zwróconym po 
ubiegu pewnego czasu. Zbyt rychły po- 
wrót jego skrzyżowałby plany rządu. 
że długo mam czekać? — spy- 
tała błagilnóm spojrzeniem. 

— Czas ten oznaczyć zależy od pani. 

oż potrwa, zanim pani u nóg swych 
zhołduje człowieka surowéj dotychczas 
cnoty? i 
O kimże mowa? — spytała zacie- 
kawiona hrabina. i 

— Właśnie o owym niemcu, z którym 
się pan Gritti przyjaźnił. Pani go znasz 
zapewne? - 

— Podczas ostatniéj regatty pokazał 
mi go Gritti. ptg 

— Otóż w tym młodym człowieku jest 
tyle dodatnich stron, ile ujemnych w sa- 
mym ambasadorze. On to właśnie pra- 
cuje w Wenecji nad zebraniem stronnic- 
twa dla swego cesarza, a tu, chociaż roz- 
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i Windenmachergasse, 3. — "WU 
z Ksiegarnia Władysława Mickiewicza 


stacje z ich strony, chociaż i nie- 
odmówiono pewnćj słuszności za- 
rzutom. Republikanie mają się za o- 
brażonych, gotują w Londynie owa- 
cje swemu przywódcy, zbiera się 
kilkadziesiąt tysięcy ludu, sypią się 
mowy bez liku. Gdyby którekolwiek 
stronnictwo we Francji mogło w da- 
nej chwili zgromadzić tylu zwolenni- 
ków, z trudnością uniknionoby je- 
żeli nie katastrofy, to przynajmnićj 
rozruchów ulicznych. Zaledwo ukoń- 
czyły się manifestacje republikanów, 
Londyn był świadkiem contr-mani- 
festacji monarchistów. 

Na okrzyki: „Niech żyje rzeczpo- 
spolita!* odpowiedziano licznemi o- 
krzykami na cześć królowćj. To się 
nie da wytłumaczyć samém tylko 
cata, prawa. Owszem, taka 

ałwochwalcza część dla prawa wcale 
w Anglji nie istnieje. Wiele bardzo 
praw przestarzałych stało się mar- 
twą literą, poszło w zaniedbanie na- 
wet u samych sędziów. 

Dosyć przypomnieć, że podług 
konstytucji angielskićj, rozprawy par- 
lamentarne mają być ściśle zacho- 
wywane w tajemnicy, a na przekra- 
czających je wyznaczono zbyt suro- 
we kary. 

Pomimo tego dzienniki angielskie 
podają najszczegółowsze sprawozda- 
nia z posiedzeń parlamentu. Oprócz 
więc poszanowania dla prawa musi 
być coś innego, a tém jest obyczaj 
narodowy. On jest świętszym i po- 
tężniejszym nad samo prawo. Oby- 
czaj wychowuje Anglika od kolebki 
do grobu; zarówno ulega mu następ- 
ca tronu, potentat, jak i ubogi wy- 
robnik. Dzięki temu obyezajowi, wol- 
nošć w Anglji nie jest czezą formułką 
lub oderwaną teorją, ale ma swą 
praktyczną doniosłość, jako środek 
do utrzymania spokoju i porządku 
w państwie. Wolność zrozumiana w 
taki sposób nie może ograniczać swo- 
body słowa na trybunie lub w dzien- 
niku; tam nikt nie odbiera przedsta- 
wicielowi narodu prawa głosu, jak 
to miało miejsce w sejmie niemiec- 
kim, i nie walczy z prasą, jak Au- 
strja w najnowszćj swojćj erze. 

Tylko czyny anti-społeczne i anti- 
państwowe prowadzą na ławę oskar- 
żonych. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. [Ciężary ponoszone 
rzez włościan na Litwie i w Kró- 
estwie — brak kandydatów na 

posady sędziów pokoju—orygi- 

nalne żądaniej. 

Podatek pogłówny razem z podatkiem 
ziemskim wynosi w gubernjach litewskich 
11 miljonów rubli; ilość włościan płacą- 
cych pogłówne stanowi 4!/ą. miljony, za- 


bita, ale silna jeszcze partja Quiriniego 
czeka tylko podburzenia zagranicznych 
wichrzycieli, by znów pokój w kraju za- 
mącić. Przebiegłość tego młodzieńca jest 
niezmierną; z czterech szpiegów, których 
utrzymujemy pomiędzy służbą austrjac- 
kiego posła, żaden dotąd nie był w sta- 
nie dostarczyć nam dotykalnych dowo- 
dów intryg sekretarza. W wdziękach już 
tylko i w zręczności pani pokładamy te- 
raz całą naszą nadzieję wybadania tej 
skrytój duszy. Wobec kochanka spełnie- 
mie podobnćj misji byłoby niepodobień- 
stwem, gdy teraz samo usunięcie tegoż 
upozoruje zbliżenie się pani do jego przy- 
Jaciela. Dzieląc się wspólnym obojgu pań- 
stwu smutkiem , odrazu poruszą się niby 
struny serca, a żę na nich piękna Leo- 
nora podług swych życzeń a wedle na- 
szych wskazówek grać potrafi, któżby 
o tém śmiał wątpić? 

Na te słowa rozjaśniłą hrabina czoło 
i rzekła bez namysłu: 

— Więc po wydaniu austrjaka w ręce 
inkwizycji mogę być pewną powrotu ulu- 
bionego? A 

— Zaręczam to pani słowem, a jestem 
tu w imieniu trybunału. 

— Ha! zobaczynay... wkrótce zgłoszę 
się o wywiązanie się z téj obietnicy. 

To mówiąc, rzuciła na ziemię ` mokrą 
od łez chustkę i powstała z miejsca. 

Zrazu schyloną miała głowę, ale wnet 
Podniosła kibić i czoło i spojrzała ogni- 
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Księgarnia braci Jeleniów. 
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tem na każdego włościanina przypađa po-|biorą w obronę katolików, którym przy-|gnąć rezultata, chociaż i tego, co dziśjwy jaki program, mający uszczęśliwić 
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datku 2 rs. 46 kop. 


Oprócz tego włościanie obowiązani są |skiego. Szcze 
do wnoszenia rządowi corocznćj opłaty nalki z orygin 


konto sumy wykupnćj za prawo posiada- 
nia ziemi. ) 

Obecnie 2,015,000 włościan już przy- 
stąpiło do wnoszenia téj opłaty, którą przy- 
nosi rządowi rocznie 7,245, rs., czyli 
na każdego włościanina przypada po 3 rs, 
60 kop. Od każdćj więc dziesięciny po- 
siadanćj ziemi, włościanin litewski w śre- 
dniem przecięciu płaci czynszu | rg, 17 
kop. — rossyjski 1 rs. 89 kop. Ta różni- 
ca w ocenieniu wartości ziemi, nję jest 
rezultatem jéj mniejszćj wartości w po- 
równaniu do Rossji, lecz odmienne 0 za- 
stosowania reformy włościańskićj w roku 
1863. Rząd jak wiadomo, dla zjednania 
włościan w czasie powstania, nie oszczę- 
dzał kieszeni właścicieli ziemskich, 

Co się tyczy różnicy w ocenieniu grun- 
tów pomiędzy gubernjami litewskiemi, ta 
istotnie zależy od wartości ziemi. Tak np. 
włościanin gubernji mińskićj płaci od dzie- 
sięciny na konto sumy wykupnćj tylko 
51 kop., wileńskiej 75, grodzieńskiej 72, 
wołyńskićj 82, w kowieńskićj, gdzie grun- 
ta są istotnie wyborne 1 rs. „ W po- 
dolskićj 1 rs. 81 k. Przytem włościanie 
na Litwie i Rusi korzystają Z pastwisk 
dworskich, na których mieli prawo wy- 
gonu jeszcze przed rokiem 1863, do cze- 
go nie mają prawa włościanie Tosszyjscy. 

W Królestwie Polskiem położenie lu- 
dności wiejskićj jest nierównie lepsze, jak 
na Litwie. Pogłówny podatek w Króle- 
stwie nie istnieje; włościanie płacą t. z. 
podymne i czynsz. Podymne wynosi mnićj 
więcćj 2 rs. 50 k., a czynsz 8 r. 80 k., 
co stanowi w ogóle 11 rs. 30 k., jeżeli 
te 11 rs. 30 kop. rozłożymy na każdą 0- 
sobę, czyli jak w Rossji mówią „duszę“ 
to przypuściwszy, że w każdćj chacie przy- 
najmnićj 3 dusze, opłata roczna od ka- 
żdój duszy w Królestwie wynosi 3 rs, 70 
kop., na Litwie 6 rs. i 4 k. (podatek i 
czynsz), w Rossji 8 rs. 85 k. 


Takie dane statystyczne wychodzą z u- 
rzędowych sprawozdań, które prasa ros- 
syjska podnosi, jako dowód =: rie- 
sprawiedliwości, popełnionéj względem 
własnego narodu i żąda dziś sprawiedliw- 
szego rozkładu ciężarów państwowych. 


Podług wiadomości z Zabranych pro- 
wincji, jedną z najważniejszych przeszkód 
do zaprowadzenia pokojowych instytucji 
sądowniczych jest brak sędziów. Właści- 
ciele ziemscy Rossjanie i pośrednicy do 
spraw włościańskich, na których pomoce 
w tćj sprawie tak wiele rząd rachował, 
obecnie zawodzą jego oczekiwania. Wła- 
ściciele Rossjanie po większój części lu- 
dzie bogaci, nie kwapią się na małą pen- 
sję sędziówską, a pośrednicy wolą nie nie 
robić i brać znaczną pensję, jak przyjmo- 
wać na siebie kłopotliwy urząd sędziów 
pokoju z mniejszą pensją. Jest to rzecz 

ardzo naturalna i tylko naiwność lub nie- 
świadomość rządu, pozwoliła mu liczyć 
coś na patrjotyzm i poświęcenie pośre- 
dników. Co do kandydatów Polaków, ra- 
czéj katolików, rząd nie zrobił żadnego 
zastrzeżenia, w skutek tego komitety wy- 
borcze postępują podług swego upodo- 
bania. Jedne przyjmują podania od kato- 
lików, drugie odrzucają jak to aczynił ko. 
mitet kijowski. Z tego nawet powodu, 
wszczęła się polemika pomiędzy gazetami, 
Dzienniki miejscowe jak Ktjewlanin reda- 
gowany przez eks-liberała Szulgina, po- 
chwalają postępowanie komitetu kijow- 
skiego, przeciwnie dzienniki petersburskie 


stemi oczyma, uradowana widocznie na- 
dzieją nowych zwycięztw. 
Serce Andrzeja zadrżało na widok kró- 
lewskićj jéj postaci, przesuwającćj się po 
kwiatach kobierca. Z dumnie wzniesioną 
głową wodziła wkoło płomienistemi oczy- 
ma, które zdawały się zagrażać Andrze 
jowi natychmiastowóm wykryciem. 
Gość jéj nieczuły na tyle wdzięków, 
owstał i mówił spokojnie dalój, podczas 
jéj cichój po dywanie przechadzki. 
— Nuncjusz papiezki w ostatnich cza- 
sach zaniechał wizyt do domu pani, bo 
też nie umiułaś przed nim ukrywać swych 
ziemskich skłonności. Gra w karty zwła- 
szcza zbyt wzięła górę w jéj salonach, 
by jego eminencja w nich daléj mógł by- 
wać. Trzeba skorzystać z obecnego u- 
dręczenia i szukając niby pociechy du- 
chowćj, na nowo zawiązać stosunki z nun- 
cjuszem. Porozumienie się papistów z Fran- 
cją przybiera rozmiary niepokojące rzecz- 
aj] 
zupełnićj polegać na gorliwém mém współ- 
działaniu — zapewniała hrabina. 
— Nakoniec mam polecenie oświad- 


pospolitę. 
— W téj sprawie może trybunał n 


M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 
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znają zdolność piastowania urzędu sędziow- 

ólvićj w czasie téj polemi- 
lotu, pomysłem wystąpiła 
Gazeta Kijowska, która zgadza się na to 
aby tych tylko katolików przypuścić do 


Ke. 
księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.. W7 e ITwowie : Księgam 
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już zrobiono, lekceważyć nie można. 

W najnowszych zwłasza czasach przy 
wzrastającóm niebezpieczeństwie wzrosła 
także siła odporna, a nowo powstający 
teatr polski w Poznaniu przyczyni się 


posady sędziowskićj, którzy oświadczą |niemało do skupienia i zelektryzowania 


publicznie, że. w stosunkach rodzinnych 
używają języka rossyjskiego i prenume- 
rują czasopisma rossyjskie ! 


Poznań 3 grudnia. 


A Trudne to zaiste zadanie pisać kore- 
spondencje z miasta, które nie skupia w 
swych murach nawet szezupłego prowin- 
cjonalnego życia, a tóm mnićj nie cen- 
tralizuje wcale życia całego zaboru pru- 
skiego dawnćj Polski. Zabór ten choruje 
właśnie na to, że nie posiada żadne 
centralnego punktu, któryby służył cało 
ści za stolicę i w którymby mogły się 
schodzić wszystkie prądy narodowych 
dążności. Prusy zachodnie już od stu lat 
zabrane, a mające już za polskich cza- 
sów swe odrębne stanowisko, nigdy nie 
ciągły i nie ciągną ku Poznaniowi, ich 
interesa materjalne skupiają się w Gdań- 
sku i Toruniu, intelektualne dotąd poczę- 
ści załatwiało Chełmno i Pelplin stolica 
biskupia, siedlisko ich władz rządowych 
umyślnie umieszczono w jena i mie- 
ście, które nigdy do Polski nie należało 
i tylko ad hoc do Zachodnich Prus przy- 
łączone zostało, t.j. w Kwidzynie (Ma- 
rienwerder). Prusy zachodnie zresztą roz- 
dzielone Wisłą, do niedawna silną zaporą 
komunikacji, na dwie nierówne połowy 
same w sobie rozstrzelone i rozdarte, do- 
piero od niedawna mogły się nanowo pol- 
szczyć, a raczćj przypominać sobie pol- 
skie swe pochodzenie. Północna część 
księstwa poznańskiego, mianowicie żyzne 
Kujawy, mało miały z Poznaniem do czy- 
nienia, bliskość Torunia łączyła ich ra- 
czój z Prusami zachodniemi, a niemiecka 
Bydgoszcz była siedliskiem ich władz 
rządowych. Poznań zatćm został rzeczy- 
wistą stolicą zaledwo kilkunastu powia- 
tów niecałego nawet dawniejszego woje- 
wództwa poznańskiego i części kaliskiego. 
Ale i te powiaty tylko od czasu do czasu 
nawiedzały Poznań w czasie kontraktów 
i dla zapustnćj pohulanki. Zresztą stolica 
Wielkopolski niczóm nie wabiła w swe 
mury, chyba jeszcze jedynym polskim 
zakładem naukowym, gimnazjum Marji 
Magdaleny, gdzie zamożniejsi mieszkańcy 
prowincji umieszczali swych synów. 

Poznań nie sukursowany przez prowin- 
cję przybytkiem polskićj ludności. a ko- 
onizowany przez rząd tysiącami niemiec- 
kich urzędników z całćj monarchji zebra- 
nych, wzrastał prawda w liczbę ludności, 
ale germanizował się coraz bardzićj, a 
tłumne przejście żydów bardzo licznych 
Jak zwykle w Polsce do obozu niemiec- 
kiego, zadało mu cios ostatni. Ludność 
niemiecka i żydowska stanowiły i stano- 
wią do dziś połowę mieszkańców miasta 
i to połowę majętwiejszą, i poczęści wy 
żéj wykształconą, bo cały świat urzędni- 
czy do nićj należy. Niemiecki garnizon 
szalę przewagi przechyla zupełnie na stro- 
nę niemiecką. Dopiero od r. 1848 sam 
Poznań i prowincja pomyślały o tém 
groźnćm wynarodawianiu stolicy i od tego 
czasu zaczyna się powolna reakcja ze 
strony polskićj, która powoli zdobyła so- 
bie napowrót znaczny kęs utraconego 
terenu. Przy wytrwałości i pracy, a mia- 
nowicie przy większej A EAR naro- 
dowéj możnaby z czasem większe osią- 


cznego! Nie wspominaj mi pan o nim na 
miłość Jezusa! a pieniądze złóżcie księ- 
żom , niech odprawiają msze żałobne za 
jego i za moją duszę. 

— Opamiętaj się, piękna Leonoro! od- 
powiedzialność za ów podwieczorek nigdy 
nie ciężyłaby na'pani, lecz na naszćm 
sumieniu. Zresztą Kandjano był przestęp- 
cą politycznym, którego jedynie stano- 
wisko w świecie nakazywało nam taje- 
mnicę przy wykonaniu sprawiedliwego 
wyroku. Dla uniknienia wszelkiego po- 
dejrzenia dozwoliliśmy mu nawet umrzeć 
na łonie rodziny i nikt nie jest w stanie 
dowieść, że z dolna pani wyniósł zarod 
swćj śmierci. Alboż powstało kiedy po- 
dobne podejrzenie ? 

Hrabina drżącym odparła głosem: 

— Nie wiem tego, ale tajemnicze gło- 
sy szepcą mi wśród nocy imię jego, a 
blada postać trupia okazuje się u wezgło- 
wia mego łoża, na któróm szukam spo- 
czynku i zapomnienia. 


— Pani jesteś nader wrażliwego uspo- 
sobienia — odparł inkwizytor, Ściskając 
ramionami. — Od czegóż rozum? hart 


tej siły odpornćj, która dotąd ograniczała 
się poczęści do luźnych wysiłków ludzi 
dobrćj woli, których podobno u nas jest 
więcćj, niż w innych prowincjach. Handel 
i przemysł polski w mieście coraz silniej- 
szą zdobywa sobie pozycję i coraz wię- 
cćj wchodzi w szeregi tego zastępu eko 
nomicznego ludzi wykształconych. pod 
wszelkim względem. Rząd zamknął dla 
nas wszelkie inne karjery może dla na- 
szego dobra, bo na polu ekonomicznóm 
skutecznićj daleko pracować możemy, niż 
na wszelkich innych, i na tćm tylko 
polu możemy napowrót uzyskać to, coś- 
my z rąk niebacznie wypuścili. 

Na tym ogólnym wstępie kończę dziś 
moją korespondencję z Poznania; czytel- 
nikom waszym może nie zaszkodzi ob- 
znajomienie się z ogólną charakterystyką 
naszćj prowincji, zanim zaczną czytać 
sprawozdania z tutejszych bieżących wy- 
padków. 


Wiedeń. [Ruch wyborczy.| Presse 
pisze: O ruchu wyborczym w Czechach 
i na Morawie nie mamy prawie żadnych 
nowych szczegółów; w ostatnim kraju są 
podobno tak dobre widoki, że w grupie 
większych właścicieli spodziewają się na- 
pewne większości 15 głosów na rzecz 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Mnićj 
zadowalające są wiadomości z Czech, gdzie 
szlachta wiernokonstytucyjna będzie mu- 
siała użyć jak najenrgiczniejszych wysi- 
leń, by sprostać agitacjom feudalnym. 
Przedewszystkiem pozorne sprzedaże 
przybrały takie rozmiary, że uzyskane 
w ten sposób nowe głosy feudalne praw- 
dopodobnie stanowczo będą miały prze- 
wagę. i : 

— Czesi ogłosili następującą z swćj 
strony listę kandydatów -na posłów do 
rady państwa, którzy ma się rozumieć, 
w razie wybóru nie pójdą: do Wiednia: 
dla gmin miejskich: dr. Bielsky (dla 
Pragi), dr. Jul. Gregr, dr. Prachensky, 
dr. Grünwald, dr. Esop; notarjusz Antoni 
Schmidt, dr. Roth, dr. Porak, burmistrz 
Tuschner; dla gmin wiejskich: dr. Ko- 
dyn, dr. Trojan, dr. Klaudy, dr. Rieger, 
ks. Platzer, dr. Sladkovsky, br. Villani, 
dyrektor gimnazjalny Zeleny, dr. Ed. 
Gregr, fabrykant Urbanek, dr. Brauner, 
dr. Skarda i dr. Zeithammer. : 

— Minister rolnictwa Chlumetzky obej- 
mując urzędowanie swoje, rozesłał do- to- 
warzystw rolniczo-gospodarczych okólnik, 
w którym przyrzeka, że cele ich będzie 
najusilnićj popierał i udzielał im wszel- 
kićj pomocy do razwinięcia skutecznege 
działania; w końcu prosi, aby się w wszel- 
kich sprawach, wchodzących w zakres 
jego działania, udawano wprost do niego 
z całóm zaufaniem. 


Anglija. 


Londyn 30 listopada. 

C. Dyplomaci angielscy rozmaitego ga- 
tunku i stopnia, by godnie zakończyć 
wakacje parlamentu, porozjeżdżali się po 
różnych okręgach wyborczych i prawią 
sążniste mowy, jużto, by zdać sprawę z 
swych działań i prosić wyborców o dal- 
sze zaufanie; jużto, by przedstawić no- 


niejąca wesołością twa urocza postać!... 
Felicissima notte! 

Skłonił się z lekka i zwrócił ku drzwiom. 

W téj chwili dopiero obaczył Andrzej 
twarz inkwizytora, który podczas rozmo- 
wy z hrabiną był do niego plecami obró- 
cony. W rysach jego twarzy nie malował 
się charakter z natury okrutny, ale ce- 


chowały one człowieka, który ambitnym jeszcze, proszę, jak mu się moja pani p 
celom wszystko poświęcić gotowy, a wła-| doba? z a ; ; 
— Piękna jak aniołowie ze siódmego. 


sne nawet namiętności żelazną mocą woli 
poskromić dla nich potrafi. 

Włożywszy na twarz maskę, wyszedł 
inkwizytor z pokoju, nie czekając na po- 
żegnanie EPs, W tójże chwili ode- 
zwała się Smeraldyna, wołająca cichym 
głosem Andrzeja. ; 

Raz jeszcze rzucił on okiem na hrabi- 
nę, ńieruchomo i ponuro patrzącą za od- 
dalającym się gościem, a potóm opuścił 
swoje stanowisko. Prowadzony przez dzie- 
wczynę, dostał się Andrzej w stanie zu- 
pełnego osłupienia do jéj pokoiku, gdzie 
znów była lampa, karty i wino w pogo- 

a- 


towiu. Przeprosił ją, że dziś dłużej 
wić nie jest w stanie. i 
— Wyglądasz pan, jakbyś się spotkał 


czenia pani, że reszta jéj należności odj wyniosłéj duszy? Otóż powtarzam, pie-ļz upiorem. Wszakże wszystko skończyło 


rządu za podwieczorek ofiarowany młod- 
szemu Kandjano. 


piorunem rażona. . 
— Och! dżwięk tego nazwiska dzwoni 
w moich uszach, jak trąba sądu ostate- 


niądze, o których wspomniałem, czekają 
rozporządzenia pani w kasie Marchessie- 


Niechże jutro międz słońcami weneckich 
piękności, na niebiesiech zabaw i tańców, 
znów zjawi się i zaćmi drugich promie- 


się nadspodziewanie dobrze? Wypij pan 
kieliszek wina, a potóm opowiedz, coś 


Leonora zatrzymała się przed nim, jak|go, a teraz dobrćj nocy życzę hrabinie! | widział, coś słyszał. 


— Nie zaszło nie nadzwyczajnego — 
z udanym chłodem opowiadał Andrzej. — 
Rząd jest bardzo łaskaw na twoją panią, 


g. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowski e de 


w Berlinie, MIomachj 


Le) 


lud cały i wynieść go ponad s 


asiadów, 
a nawet ponad wszystkich miesz f 


kańców 


tego padołu płaczu. ni 2 SBB 
Ba! i czemużby nie!? Wszak obiecy- 


ciemnym jeszcze masom najłatwićj! — 


Mowy więc sypią się jak z rogu obfito- 


ści. — Lecz z tego mnóstwa wyróżnić 
musimy głos p. Miall o potrzebie roz- 
działu kościoła od państwa ną uczcie w 
Newcastle 24 b. m. Mówca odzywa się 
do swoich wyboreów , ale pamięta zara- 
zem, że to lud potrzebujący oświaty — 
mówi więc prosto, jasno, zwięźle i dobi- 
tnie, wchodzi w najmniejsze 

swego przedmiotu, objaśnia i 1 
każdy swój krok i widocznie stara się 
wpoić w swych słuchaczów własne prze- 
konanie, by zyskać tym sposobem nie 
już błahy, przelotny oklask, ale szeze- 
rych i mocno przeświadczonych zwołen- 
ników idei. — Pan Miall pojmuje, że u- 
częszczanie do kościoła, wszedłszy w na- 
łóg, stało się, że tak powiem, potrzebą 
ludzi; wie, że na cmentarzu kościelnym 
dużo stanowczych, ostatecznych dobija 
się targów, ba, nawet nowych familijnych 
wytwarza związków; pamięta, że owo 
pierwsze, nagłe, niby to niespodziane, a 
zarazem tyle czarujące zerknięcie wiej- 


skićj dziewicy, że aż przykuwa do jéj 


rydwanu i sprowadza do jéj stóp upatrzo- 
nego młodziana, zwykle nastąpuje w ko- 


ściele przy głębokićm przejęciu się mo- 
dlitwą; — to też przedstawia ludowi, że 
on bynajmnićj kościołów obalać nie my- 
śli, że nie ma zamiaru burzyć narodo- 


wych zwyczajów, lecz pragnie tylko dla 


dobra nawet religii, wydobyć ją z pod 


opieki prawa i puścić samopas w świat 
wraz z innemi wyznaniami, by szła na- 
przód swobodna i wolna, by siłą rozu- 
mowania zyskiwała wyznawców, by żyła 
kosztem czujących jéj potrzebę ludzi, mié- 
dbając o rządową opiekę i rządowe pie- 
niądze. — Dowodzi, że w ten sposób 
wyznanie panujące, zyskawszy na godno- 
ści, zyska tóż na powadze i sile, jak się 
to stało w Irlandji. Wystawia przytóm < 


korzyści z porobionych przez to oszczę- 


dności w skarbie, przypominając, że są 
biskupi w Anglji, pobierający 50,000 
tów szterlingów roeznćj pensji. — Wy- 
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znaje w końcu trudności przeprowadze- — 


nia podobnego projektu w parlamencie. 
Nie łudzi ani siebie ani słuchaczów szyb- 
kióm urzeczywistnieniem tćj tak waźnój 


i tak potrzebnćj dla ludu reformy, gdyż 


droga do przebierania bardzo jeszcze tra- 
dna, a nawet ciernista, jeżeli się wspo- 
mni, że na ostatnićj sesji parlamentu na- 
wet i słuchać podobnego wniosku nie 


chy, gdyż jak mówi, czas leci naprzód i 
ludzie, chociaż żółwim krokiem 
się za nim muszą. F 

Pan Karol Dilke także nie próżnuje: 
Jeszcze hałas dziennikarstwa wywołany 
pierwszą jego mową nie ncichł, a juž 
zachęcony, co prawda, świeżym wotum 
zaufania swych wyborców z Chelica, wy= 
stąpił z drugą podobną, jeżeli jeszcze mie 
silniejszą w Leeds, gdzie w miejs 
tuszu zebrało się kilka tysięcy 
czów, po większćj części, jak nawet prze- 


ciwnicy jego wyznają, konserwatystów — 


a przecież słuchano go cierpliwie, nawet 


z uszanowaniem, a gdy dodał, że nie o 


królowę tu chodzi, ale o zasadę, liczne- 
mi odpowiedziano mu oklaski. d 

W istocie, myśl zaprowadzenia rzeczy- 
pospolitéj wgAnglji, staje się z dniem 


mogę ci zatóm rokować, że zaległa 
sja wkrótce zostanie ci wypłaconą. 
sztą mówili tak cicho, żem mało co zro-. 
zumiał. Wolałbym był czas ten przepę. 
dzić z tobą, bo moja ciekawość eale 
się nie opłaciła. Okrutnie się zmęczytem, 
klęcząc tak długo przed rysą w ścianie, 
© mieli mi pan tylko to jedno 
0- 


nieba! — odrzekł, a z cicha dodał — 


chciano; — lecz zarazem nie traci otu- — A 
, posuwać | 


po = 


POS, 


pom: 


p 


lub jak kusic elka z samego dna pie- 


kieł — i zwrócił si 
żegnaniem: +. 


— Dziękuję ci, Madamizella, żeś mi 


ę do dziewczyny z po- 


ułatwiła sposobność przypatrzenia rięjói.- 


Dobra noc. A | 
Wspiął się na okno i wstąpił na de- 
skę, którą mu dziewczyna niechętnie po- 
dała, a stojąc nad przepaścią, pążrzał 
przez chwilę na zwolna odpływającą w 
dolę późnego gościa hrabiny. Potóm © 
cił się raz jeszcze ku sąsiadce i L 
jéj powtórnie dobréj nocy, wskoczył do 
swego pokoju. PY ; 
Smeraldyna zniosła most 1 silita się 
rozwiązać zagadkę, jak szezodrobliwość 
Andrzeja da się pogodzić z jego ubó- 
stwem, a siwe jego włosy z upodobaniem 
do wszelkich awantur. : 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
o [M 


f 


] każdym si]niejszą i dzienniki konserwaty- tych minerałów, by tem pewnićj wydzie- 


"wne pojąć nie mogą, a raczćj nie chcą, sasz kapitalistów na wszystkich pun- 


zkąd tak wielu naraz znalazło się repu- 
 blikanów w Anglji. — Standard niechcąc 


wierzyć, że pod temi objawami leży za- 


A 


= nadzieją, że to 
seri choró 


ród przyszłej, może nawet niedalekićj, 


` stanowczćj zmiany rządu, pociesza się 


iaees jak tyle innych 


Ależ bo Standard w wiele rzeczy nie 
wierzy, między innemi zajmować się nie 
chce sprawą robotników, jakkolwiek za- 
przeczyć nie może jćj istnieniu, stopnio- 


 wemu jéj rozwojowi, a nawet rozporzą- 


dzaniu przez ni 


dość znaczną siłą. 
Tak np. Sak 


dziewięciu godzin pra- 


= cy na dzień stała się dziś rzeczywisto- 


ścią. Nawet na kolejach żelaznych wpro- 


_ wadzą ją od 1go stycznia 1872 r. Stand. 


i 
E> 


*. gsm te notuje, bo musi, ale nie bada 
ich przyczyny, lecz stanowczo przy każ- 


_ dćj sposobności potępiać je usiłuje. 
Rob 


otnicy tymczasem śmiało idą na- 


przód. Pomimo przedstawień, próśb a na- 


wet i gróźb fabrykantów, wyznaczyli oni 
ma swych zebraniach pierwszy stycznia 
-za ostateczny termin wprowadzenia w ży- 
cie Jgodzinaćj pracy w c»łym kraju. 
tak mimo szlachetnych usiłowań p. 
= Mundelli z Sheffield, by rozstrzygnąć tę 
"sprawę przez sądy polubowne, złożone 
= z równćj liczby delegatów stron obu, prze- 


tach. 

„Ceł więc robotników jasny, nie tajny 
nikomu a środki z czasem się znajdą.— 
Zasada przypuszczania do stowarzyszeń 
każdego robotnika i równy rozdział zy 
sku pomiędzy stowarzyszonych propor- 
ejonalnie tylko do czasu zapobiega wy- 
tworzeniu się nowćj burżazji, a zarazem 
szybko zwiększa liczbę walczących. Zwy- 
cięztwo więc zdaje się być tylko kwestją 
czasu. 

Niesłychanie ważnem, brzemiennem w 
następstwa jest wotum ostatniego kongre- 
su robotników, postanawiające nierozdzie- 
lać kwestji polityczoćj od ekonomiczaćj 
i zapewniające wzajemną pomoc stowa 
rzyszeń wszystkich krajów. Podnoszona 
bowiem na nowo i z większą siłą zasada 
braterstwa ludów, zapobiega owemu prze- 
prowadzaniu robotników z jednego kraju 
do drugiego (któreśmy widzieli w Newca- 
stelskićj walce), pozwala przenosić kapi 
tały z jednego kraju do drugiego, by tém 
korzystniejsze i bardzićj stanowcze otrzy- 
mać zwycięztwo na obranym punkcie, 
rozszerza nadto władzę rady centralućj, 
a rozpoczęcie organizacji wojennćj daje 
wiele do myślenia. Jednolitość w postę- 
powaniu, karność w działaniach, cel ja- 
sny a prosty, a przytem przewaga licze- 


 widywać można rozpoczęcie bezrobocia | bna prędzej czy późnićj oddadzą niewąt- 


na wielką skalę z początkiem przyszłego 
roku, gdyż majstrowie ze swćj strony 
przyjęli za termin 15 lipca 1872 r. 
| Więksi fabrykanci zawiązują się w sto- 
' warzyszenie oporu przeciw dążeniom ro- 


| botników i przemyślają nad sposobami 
 przymuszenia mniejszych majstrów do 


zamknięcia swych fabryk dla robotników 
w zmowie będących. Jaki będzie usiło- 
wań tych skutek? trudno jeszcze dziś 
wyrzec; zauważmy jednakże, iż zaczepia- 
ją tu o interes małych majstrów więcćj 
-może jak o interes robotników. 

Walka zatóm pracy z kapitałem roz- 
ognia się z dniem każdym. Obie strony 
walczą z równą zaciętością, ale robotnicy 
zdają się mieć więcćj spójności w swych 

_ szeregach, do nich zwycięztwo uśmiechać 
się zdaje. Nie dziwota! bo im chodzi o 
byt, o całą ich przyszłość, a nawet o 


3 przyszłość ich potomstwa, nie zaś o do- 


3 


raźne tymczasowe zyski. 


| Spotkawszy silny opór, postanowili zwy- 


_ bez rozlewu 


gor zupełnie, stanowczo, `wydziedzi 
czyć nawet, jeżeli tego potrzeba, teraź- 


pliwie przewagę robotnikom i w działa- 
nich politycznych. Pieniądze, siła i nawet 
wiedza, czegóż więc braknie do zwycięz- 
twa ? 

To tóż interesowani przyjaciele robo- 
tników z zapałem pracują, by im się do- 
brze zasłużyć. I tak, p. Russel na siebie 
samego przyrzekł dostarczyć ziemi dla 
tysiąca rodzin, by tém łatwićj a prędzej 
wprowadzić w życie znane siedm żądań 
robotników. Inni rozprawiają o przymu- 
sowóm i bezpłatnóm wychowaniu, inni 
obliczają kapitały zdobyte przez oszczę- 
dności porobione na zniesieniu monarchii, 
obaleniu armji, rozdziale kościoła od 
państwa. 

Kapitaliści zaś i pewna część konser- 
watystów , dostrzegłszy jakichś czarnych 
punktów na widowni politycznćj, roz- 
poczęli wrzeszczeć w niebogłosy na 
rządy p. Gladstone, przezywając go już 
nie liberałem, ale rewolucjonistą, ba, na- 
wet niekiedy socjalistą. Że tóż to nigdy 
wszystkim dogodzić nie można! 

Jednakże prąd czasu i tych panów po- 


niejszych kapitalistów i to drogą legalną |rywać się zdaje, lecz chcą bawić się w 


rwi, by raz na zawsze za- 
żywać swobody. 
Wydziedziczyć kapitał drogą legalną, 


| a więc spłacić kąpitał. Co za szalony po- 


 mysł! Wykrzykują roztropni, zimno na 


_ rzeczy patrzący ludzie — i jakiemiż pie- 


miądzmi? jeżeli w wielu miejscach, jak 
np. w okolicach Crewkenu, robotnik za- 
rabia ledwo 8 szylingów na tydzień. — 
Chyba rabunkiem, pożarami lub tóż mor- 
dem, wykrzykują interesowani w sprawie 
apens 


ecz robotnik odpowiada spokojnie i 


| Lzimno: płacimy jednego pensa .od osoby 


-. pa rok, bo my biedni, wydziedziczeni, 


politykę drobnych ustępstw. Między in- 
nemi domagają się reformy prawa ak- 
cyzy, sądzą, że wystarczy zmniejszyć licz- 
bę szynków, by lud zadowolnić i umo- 
ralnić. Zauważyli bowiem, że robotnik 
o większych szezególnićj miastach woli 
być na mityngu, jak w kościele. Wytwo- 
rzyli nawet stowarzyszenie robotników 
przeciwne międzynarodowemu pod na- 
zwą „London and Westminster Working 
mens constitutional association,“ Bezstron- 
ność sprawozdawcy nakazuje mi zazna- 
czyć nowy ten poród, jakkolwiek sił jego 
nie znam, ani sposobów działania. Kon- 
serwatyści agitują nadto między wybor- 


 obdarci z praw wszelkich, nawet z prawa|cami, by zachować rządową większość 


żalu i skargi, ale to nam wystarczy bo 


E dużo, chociaż bezwątpienia nasza 
' praca długa i mozolna, trudniejsza od tak 
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mocno zachwalanćj pracy mrówki. Ale 
dosyć już pracy dla drugich! Naszemi 
łzami, potem i krwią zgnoiliśmy już do- 


_" statecznie ziemię. Czas już na żniwa, czas 
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myśleć o sobie! My silni a więc szlache- 


fe tni, wspaniałomyślni, brzydzimy się rze- 
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- zig a wojny toczyć nie możem, chyba 
gdzieś z smutnéj bardzo konieczności. — 
8 w wojnie dużo nas wyginie a my 


żyć i pracować chcemy, byle nie zadar- 


mo, lecz za płacę równą naszćj pracy; a 
ług 
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Eo i stowarzyszenia robotników 
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się sami. O 
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przecież wolno każdemu cenić się we 
swego przekonania. 

I przyznać trzeba, że płaca jest wyż- 
odpowiedniejszą robocie tam, gdzie 


istnieją stowarzyszenia robotników. W 
k 


' Londynie nikt nie ośmieliłby się nawet 
* ofiarować robotnikowi mnićj nad dwa funty 
na tydzień. Ten pewny podatek, składany 
już od lat dwudziestu, znaczne zrodził 


0- 
ważną dziś stanowią siłę, którą nietylko 
pomiatać nie wolno, lecz owszem z ko- 
nieczności starannie się z nią liczyć trze- 
ba. Co prawda, nie sam tylko podatek 
przyczynił się do ich wzrostu, gdyż ro- 
o remi w zmowach i stowarzyszeniach 
handlowych (trades unions) więcćj skute- 

pbrdsićj wprost dążącą do celu, 
broń znaleźli. Tym bowiem sposobem ró- 
 wnocześnie zubożają kapitał i wzbogacają 
i. Odmawiając roboty żądają zwy- 


_ kle zmniejszenia ilości dziennćj pracy i 
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< zwa zapłaty. Ztąd konieczność 
e majstrów nietylko poprzestawania na 


_ mniejszych odsetkach od włożonego w fa- 
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_brykę (lub jakieś przedsiębiorstwo) kapi- 
ła, A jeszcze, by wykończyć na czas 
eznaczony robotę, podwyższenia płacy 


- w nadobowiązkowych godzinach i często- 


_kroć zwiększenia liczby robotników, tak 


| m. p. koleje żelazne przez wprowadzenie 


więc potężn 
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Icio godzinnćj pracy są zmuszone pod- 


ższyć o '/, ilość swych ludzi. Zmowa 

jest bronią, a nadewszystko 
- legalną i byla jéj nie nadużyto prowadzi 
najkrótszą jak się zdaje drogą do celu 
i bez rozlewu krwi. 


= Robotnik nadto zyskując czas, łatwićj 


iedzę tyle mu potrze- 
o celu. Pie- 


ów t. j. 50,000,000 fr. a obrotowy prze- 
nosił 7,500,000 funtów szterlingów. Za- 
_chęceni tem powodzeniem robotnicy, za- 
myślają zakładać z czasem na swoją rę- 


_ kę wszelkie fabryki jak machin, okrętów 
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.|ko: obowiązkiem jego 


w parlamencie i kto wie, czy im się nie 
uda, jeźli rząd nie pospieszy się z rozsze- 
rzeniem prawa głosowania. Dziennik to- 
rysów jak Standard, Rz się na re- 
zultacie wyborów w Plymouth i w dwu 
czy trzech innych miejscach utrzymują, 
że dni gabinetu policzone. 


F'rancja. 
Paryż 2 grudnia. 


L. Najlepszym kamieniem probierczym 
dla ocenienia doniosłości jakiegoś faktu 
jest złośliwa Ay nienawiści krytyki 
tegoż. Taka właśnie krytyka spadła na 
mowę Gambetty, w Saint-Quentin miang 
i już znaną czytelnikom Kraju. Biskup 
orleański Du anloup wystąpił przeciwko 
nićj z ostrą filipiką, „Czekałem dni kil- 
ka, pisze, ażby ktoś powstał i wymierzył 
sprawiedliwość słowom pana; skoro nikt 
jednak przeciwko nim nie zaprotestował, 
jakkolwiek to mi nie do smaku, będę ją 
mówił.* Ale na nieszczęście ksiądz bi- 
skup nie mówi, tylko łaje, gani, grozi i 
lży, całkiem zapominając, że według e- 
wangelji dobry pasterz bierze na barki 
zbłąkaną owieczkę i z łagodnością niesie 
do owczarni, i że pismo święte nie każe 
bynajmnićj dobremu pasterzowi, aby ki- 
jem swoim okładał boki biednego by- 
dlęcia. 

O gatunku broni, którą p. Dupanloup 
walczy z Giambettą, można sądzić choć- 
by oto z téj próbki, nie podoba się je- 
mu, że mowca użył wyrazów: polityka 

racy, idea sprawiedliwości, a dla czego ? 
bo tych. samych wyrazów ma także uży- 
wać International. — Rozumując w taki 
sposób, nie godziłoby się i p. Dupan- 
loup używać wyrażów: religja, sumienie, 
ponieważ wymawiały je usta Torkwema- 
dy i kardynała Dubois. o š 

Polemizując daléj z mówcą, Ksiądz bi- 
skup naturalnie napastuje także rząd 4 
września, ale wszystko to jeszcze utarcz- 
ki podjazdowe. Najwalniejsze ciosy wy- 
mierzone są przeciwko temu ustępowi 
mowy, w którym Gambetta rozwodzi się 
nad wychowaniem publicznóm. Wiado- 
mo, że p. Dupanloup jest członkiem izby 
i jednym z przywódzeów bardzo zna- 
cznego odłamu prawicy, i oto jak myśli 
o zadaniu. zgromádzenia narodowego. — 
„Utrzymując, powiada do Gambetty, iż 
zgromadzenie spełniło swoje powołanie 
któróm było zakończyć wojnę, zapomi* 
nasz pan, że to EPki a ki go 
ancii trzy mandaty, nie zaś jeden tyl- 
Erg Aa 26. byłódi daib je 
szcze jest uwolnić ojczyznę od Prusaków, 
od demagogji i od pana.* To postano- 
wienie Gambetty, jako trzeciego nieprzy 
jaciela, obok dwóch pierwszych wypły- 
nęło właśnie z tego jedynie, co były mi- 
nister powiedział o wychowaniu publi- 
czném. Pan Dupanloup mówi o prześla- 


So nawet zakupywać kopalnie rozmai-|dowaniu kościoła, ponieważ instytucje 
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zakonne mają ulegać ogólnemu prawu; 
widzi obrazę religji [i jéj kapłanów tam, 
gdzie jest tylko mowa o fakcie, całemu 
światu znanym, że duchowieństwo, mię- 
szając się do spraw olitycznych, osła- 
bia' swój urok i szkodzi własnej powa- 
dze; woła przeciwko znieważaniu kościo 
ła, gdy tylko chodzi o oderwanie go od 
państwa i udzielanie religijnćj nauki po- 
za obrębem szkół. 

Cel pisma biskupa orleańskiego jest 
zresztą jasny: p. Dupanloup TE w bę- 
ben na alarm, obawiając się blizkićj u- 
chwały o nauczaniu szkolnóm, jako zbyt 
liberalnćj; strach go przejmuje na ową 
myśl, że Francja może wkrótce przyj- 
mie inny. system wychowania od tego — 
który ją wystawił na największe próby, 
jakie tylko jéj historja zapamiętała. 

Obok partji klerykalnćj zat R 
są największymi nieprzyjaciołmi Rzeczy- 
pospolitćj. Pobici we Francji, nie upadli 
oni na duchu w ojczyznie cesarstwa — 
Korsyce, która byłemu cesarzowi sporo 
dostarczała najwierniejszych służalców i 
najzręczniejszych szpiegów. Gdy p. Con- 
ti wyjeżdżał z Ajaecio, mnóstwo małych 
statków przybranych w chorągwie, jedno- 
cześnie wyruszyło z portu i towarzyszy- 
ło parowcowi, wiozącemu byłego senato- 
ra, z okrzykami: niech żyje Napoleon! 
na co inni, na brzegu stojący, tymże o- 
krzykiem odpowiadali. Na miejsce de- 
monstracji przybyła policja i wiele osób 
aresztowała. Utrzymują, że oficerowie dy- 
misjowani także się wmięszali do tój spra- 
wy, która zapewne pójdzie przed sąd po- 
prawczy. 

Prokurator jeneralny Reyband, podej- 
rzany © konszachty z bonapartystami — 
został odwołany z urzędu. 

Trudnićj nieco, jak z demonstracjami 
ulicznemi, idzie bonapartystom z kandy- 
daturą Rouchera, którego prowadzą na 
opróżnione po Abatuccim krzesło. — 
W chwili, gdy ten ostatni złożył swój 
mandat, obióB Rouhera zdawał się być 
zapewnionym, ponieważ wtedy nie mieli 
republikanie ani jednego kandyta, coby 
serjo mógł walczyć z byłym ministrem 
Napoleona. Ale dziś mają się rzeczy ina- 
czćj: posiedzenie rady jeneralnćj dowio- 
dło, że Korsyka nie została już całkiem 
votten borough bonapartyzmu; żywioł 
republikański jest tam dziś £ilnie repre- 
zentowany, i aby zapanował, potrzeba 
mu tylko trochę energji. Wreszcie nie- 
fortunna wyprawa ks. Napoleona zmię- 
szała nieco bonapartystów. Korzystając 
z tego wszystkiego, republikanie wakują- 
cego okręgu zawiązali komitet wyborczy, 
który podaje na kandydata niejakiegoś 
Pawła Lanelli, zdolnego adwokata i szcze- 
rego republikanina, a co mu przedewszy- 
stkiem powinno zapewnić zwycięztwo nad 
współzawodnikiem, to, że jest krajowcem. 
Podajemy ustęp z odezwy komitetu, pod- 

isanćj przez Ludwika Blanc, Arrighi, 
artoli i Aleksandra Ceccaldiego : 

„Do was należy rozstrzygać, czyli ta 
wyspa francuzka, w skutek systematycz- 
nego, a bezowocnego oporu, ma zostać 
obcą wspólnćj ojczyznie i nadwerężyć 
związek, zatwierdzony przez zgromadze- 
nie narodowe 1789 r.; czyli owszem ze- 
chce ów związek wzmocnić, przystępując 
otwarcie do rządu Rzeczypospolitćj i do- 
konywując dzieła wyzwolenia, tak pię- 
knie rozpoczętego przez reprezentantów 
kantonów.“ 

Zresztą przyjaciele Rouhera spuścili tro- 
chę z tonu; obecnie przebiegają oni w ró- 
żnych kierunkach wyspę, chcąc rozdmu- 
chać gorliwość wiernych, ale zamiast, spo- 
dziewanych owacji, spotykają się wszędzie 
z widoczną obojętnością. Pp. Galloni d'I 
stria i Matteucci także mogliby coś po- 
wiedzieć o przyjęciu, jakiego doznali w 
małój mieścinie Vico. Rachowali prawie 
na wjazd trjumfalny, tymczasem wyszły 
na ich spotkanie tylko niektóre znaczniej- 
sze figury, a lud nie pokazał się wcale 
i dwaj biedni apostołowie bonapartyzmu 
co: prędzćj musieli spakować manatki i 
wynieść się jak niepyszni. Niestety! minę 
„ły te złote czasy, kiedy entuzjazm dopro- 
jwadzono prawie do szaleństwa , obiecując 
tu most postawić, owdzie kościół, temu 
dać krzyż, innemu posadę w akcyzie ty- 
toniowój; 'to były czasy owacji i uroczy- 
stości, ale dziś, gdy poświęcenie trzeba 
paść dla poświęcenia, wszystko się zmie- 
niło ! 


Rossja. 


Petersburg 12 listopada. 

L. N. Rozpatrując się w koresponden- 
cjach z Moskwy po dziennikach polskich 
zamieszczanych, z razu spostrzegać się 
(daje dwa przeważnie panujące kierunki; 
jeden z nich możnaby nazwać płaczliwo 
narzekającym, drugi ryczałtowo-poniżają- 
cym wszystko, co jest moskiewskie. 

Oba te rodzaje korespondencji w tóm 
tylko są podobne do siebie, iż zarówno 
odznaczają się niezwykłą -bezbarwnością 
i ciągłóm powtarzaniem jednych i tychże 
samych stereotypowych wyrażeń. 

Ale czy można nawet przy najuwa- 
żniéjszém odezytywaniu tych artykułów 
poznać Moskwę — poznać stosunki na- 
szego kraju, poznać wszystkie niebazpie- 
i czeństwa, grożące naszćj narodowości — 
lo tóm wątpię. 

Przyzwyczajenie przechodzi w! nałóg. 

'Myśmy oddawna gong widzieć Mo- 
„skwę jako dziką hordę — niszczącą cy- 
(wilizację, tamującą postęp wolności, my- 
śli, zdania i pojęć. Pod słowem Moskwa 
'rozumieliśmy stek głupoty, ciemnoty i 
mongolskiego barbarzyństwa. 
Takie pojęcia najzupełnićj były praw- 
, dziwemi dawnićj, w części są prawdzi- 
wemi i dzisiaj, 
| „Mówię w części, albowiem obecnie coś 
(się nowego wytwarza w 
'czém nie chcą wiedzieć 
(nie mogą zrozumieć sz 
denci dzienników naszych. 

Do pierwszćj kategorji należący ko- 


i respon r 
krzywdy uczynione naszemu narodowi, 


t 


KRAJ z piątku 0 


dari skrzętnie wyszukują wszystkie chcia 


pilnie notują gdzie i kody, „aut „ ła- 
jano, obdzierano, szar 16; -- © sy te 
są zazwyczaj odcienie; += -;a8«r wemi 
barwami, ozdobione mnićj więeć; upię- 
kszoną stylictyką i w formie wiecznie na- 
rzekającćj i płaczliwój podawano czytel- 
nikom jako fakta narodowćj męki i uci- 
sku ducha naszego. 

Lecz jakkolwiek fakta te są najzupeł- 
nićj prawdziwemi, jakkolwiek ogrom nik- 
czemnych czynów Moskwy, nie da się 
nigdy wyczerpać w zupełności, chybaby 
potrzeba było prowadzić osobną kronikę 
ucisku każdćj rodziny i każdego domu 
naszego. 

Wszakże wolno zapytać, co za cel roz- 
głaszania tego ? 

Czy publikowany ten bezustanny płacz 
ma podnieść naszego ducha? Nie, raczój 

o obezsili, bo jest dowodem naszćj sła- 
ogei i bezwładności fizycznéj, 

Czy te ciągłe narzekania wzmocnią na- 
sze siły materjalne i moralne i przygo- 
tują. nas do walki z Moskwą? Nie, na- 
rzekania ze złożonemi rękami nie wy- 
tworzą u nas najmniejszćj potęgi zdolućj 
do walki z despotyzmem caratu, a raczćj 
wystawią nas na pośmiewisko u postron- 
nych jako ludzi nieumiejących pracować 
dla dobra narodu swego. 

Czy ten system obnażania naszego nie- 
woólniczego upadku ma wyżebrać litość 
u postronnych narodów? Być może, lecz 
litość wyżebrana w ten sposób jest już 
sama przez się głębszym upadkiem na- 
szego ducha. 

Czy wreszcie ten nieustający przeszło 
od lat 40 lament, choć na jeden włos o- 
bezsilił Moskwę? Nie, i stokroć razy nie. 
Moskwa się śmieje z tego, dumna, iż po- 
tęgą swoją E PARON dala swą ofiarę do 
bezczynnych i płaczliwych narzekań. 

Podobny sposób przedstawiania spra- 
wy nasz przed światem, niekoniecznie 
jest pochlebny dla nas. Któż bowiem z 
pojedyńczych ludzi chętnie rozgłasza o 
osobistych swych zniewagach. Któż w po- 
dobnych razach swojćj niemocy nie czu 
je niesławy? — a cóż mówić o naro- 
dzie, o całóm społeczeństwie ! ? 

Naród, który pozwala siebie najhanie- 
bnićj katować i znieważać, a nieczując 
wystarczających sił na swoją obronę — 
mileząc pokornie znosi to wszystko, jest 
narodem moralnie upadłym. 

Naród, któryby w ten łzawy sposób 
żebrał współczucia u obcych — nie czuł- 
by ani odrobiny samodzielnego poczucia 
własnćj godności. 

Naród, którego okoliczności, czy téż 
chwilowe osłabienie ducha wtrąciły w 
przepaść nędzy i poniżenia bez granie, 
powinien starać się o toj, aby i w upad- 
ku hartem ducha potrafił wzbudzić sza- 
cunek, a nie litość u świata, 

Fakta poniżenia naszego niech pozosta- 
ną w domu w pamiętnikach, aby kiedyś 
dla przyszłych historyków mogły posłu- 
żyć za źródła do utworzenia współczesnćj 
nam epoki. 

Wywlekać zaś je na widok publiczny, 
świecić tą nagą upadlającą nas prawdą, 
chlubić się poniekąd naszóm bezsilaćm 
męczeństwem, żebrać w ten sposób litości 
u obcych, osłabiać ciągłóm narzekaniem 
ducha rodaków — to nieoznacza bynaj- 
muićj szczerćj i wyrozumowanćj intencji 
służenia krajowi. 

Patrjotyzm prawdziwy nie płacze, lecz 
pracuje i stara się wydźwignąć swoją na- 
rodowość z upadku moralnego. 

Druga kategorja naszych koresponden- 
tów, przeważnie stara się wyszukiwać cie- 
mne tylko strony Moskwy, troskliwie no- 
tuje każdą kradzież, każdy brud, każdy 
nikczemny postępek Moskala, chociażb 
czyny te były produktem pojedyńczyc 
osób i nie miały najmniejszćj doniosłości 
społecznej; słowem wszystko zapisują, co 
tylko przynosi ujmę Moskalom z tryum- 
falnym wykrzyknikiem: „oto Moskal, oto 
barbarzyniec, oto Mon oł | 

Do czegóż doprowadza podobna fraze- 
ologja! 

Czy korzystnićj jest narodowi znać wro- 
ga, z którym przygotowuje się walczyć 
o życie lub śmierć, w świetle prawdzi- 
wóm, czy tóż w świetle jednostronnćm a 
częsta wymuszonćm ? 

Cóż nam potóm, że od stu lat powta- 
rzamy jak ptaki wyuczone — to barbarzy- 
niec, to Mongoł — kiedy djabelski jego 
ucisk bynajmnićj przez to się niezwolnia 
i tak przed stu laty jak i dzisiaj ten Mon“ 
goł siedzi na piersiach naszych, zapuszcza 
swe szpony w nasze gardła, aby zatamo- 
wać głos swobody i wolności. 

Cóż potóm, że łudząc samych siebie, 
staramy się w najrozmaitszy sposób zmniej- 
szać siły wroga, gdy rzeczywistość od 
czasu do czasu w najboleśniejszy sposób 
o czóm innćm nas przekonywa. 

Według słów korespondentów wszystko 
co moskiewskie jest słabóm: rząd słaby, 
naród słaby, wojska słabe i niedołężne. 
Moskwa jest to noc, światłości tam nie- 
dostrzedz, dostatecznie pchnąć ją palcem, 
a jak ów posąg biblijny na glinianych no- 
gach upadnie i śladu nawet po sobie nie 
zostawi. 

Podobna wiara jest właściwością wszyst- 
kich tych, co patrjotyzm zasadzają na 
przypuszczalnćj niemocy wrogów. 

W ten sposób wierzyliśmy w 1831 roku 
i upadliśmy, w 1863 r. upadliśmy, jeżeli 
z podobnóm lekceważeniem Moskwy przy- 
stąpiemy do nowéj walki z nią — upadnie- 
my znowu. 

A każdy upadek uszczupla granice — 
osłąbia moralnie i na długo oddala chwilę 
wyzwolenia. ę 

Myśmy nie pragnęli mgdy znać nieprzy- 
jaciela — owszem nagą prawdę odpycha- 
liśmy od siebie jak gorzkie lekarstwo, 
zamykaliśmy przed nią oczy, woleliśmy 
Żyć w ideałach niż w rzeczywistości, a 
marząc o lepszćj przyszłości, chcieliśmy 


tym narodzie, o |ją zdobyć jak można z mniejszym trudem 
» czy tóż czego |i pracą. I ztądto pochodzi ogólna dążność 
anowni korespon- | zmniejszania sił nieprzyjaciół. 


Francja dla tego upadła, że zarozumia- 
łością przesadzając własne swe siły, nie- 
ciała lub nieumiała poznać sił nie- 
mieckich. `- ; 


~-Kto. się-przygotowuje PE E 
nien dobrze pozńać swe zasoby i zasoby , 
nieprzyjaciół, z którymi ma walczyć. « ; 

pae nie powinna mieć miejsca; | 
lecz tylko zimny i wyrachowany rozsądek. | 

Nam potrzeba znać Moskwę prawdzi- 
wą, a nie wymarzoną — chociażby znajo- 
mość ta była i straszna i nieprzyjemna — 
wiedzieć o prawdzie potrzeba, aby poezy: 
nić stosowne przygotowania. 

Więc nic pod tym względem nie po- 
winno ujść naszćj uwagi: literatura, prze- 
mysł, handel, ruch umysłowy, społeczny, 
dążności ludu, szlachty, duchowieństwa, 
sekt religijnych, usposobienie -pograniez- 
nych różnoplemiennych narodów, powin- 
niśmy znać jak najlepićj, “bó te szczegół 
tworzą prawdziwy wizerunek sił moral- 
nych i społecznych, jako tóż i stron sła- 
bych największych wrogów naszych. 

Jakkolwiek zgaduję, że pogląd taki na 
nasze sprawy nie przemówi do przekona- 
nia większości, chcącćj bądź eo bądź 
choćby z największą krzywdą kraju trwo- 
nić czas drogi w iluzjach i ideałach, nie 
pozwala mi jednak zapatrywać się inaczej 
na to, co ma tak ścisły związek z ojczy- 
żną i z narodową przyszłością. 

Nie w poniżaniu bowiem sił moskiew- 
skich, nie w wyszukiwaniu plam ciemnych 
w złowrogićm dla nas społeczeństwie, nie 
w ciągłóm powtarzaniu łzawych narzekań 
leży siła nasza — o nie — siła naszą spo- 
czywa w pracy około sprawy narodowej 
i w skupieniu wszystkich potęg pojedyń- 
czych w jedną wielką niezłomną potęgę, 
zwaną potęgą narodu! 

Zamierzając pisać korespondencje z Mo- 
skwy, postanowiłem trzymać się téj wła- 
śnie drogi, którą uważam za najpraktycz- 
niejszą i najkorzystniejszą dla kraju, po- 
stanowiłem pisąć nie zmniejszając, ani 
tóż przesadnie podnosząc potęgę Moskwy. 

Bo nie można, sumiennie mogę to po- 
wiedzieć, lekceważyć sił moskiewskich, 
jak to się praktykowało dotychczas. 

Zawsze spotykaliśmy w Moskwie gru- 
bą materjalną potęgę, przywykliśmy już 
do tego 1 niebacznie po za tóm nie chce- 
my nic już więcćj ujrzeć. 

Tymczasem Moskwa przed dziesięciu 
laty, a Moskwa dzisiejsza, to przepaść 
dzieląca dwie te krótkie epoki; Moskwa 
dawniejsza to despotyzm, to rząd samo- 
władny zarówno tamujący wolność my- 
śli u swoich jak i u podbitych narodów. 


w 


W dyskussji brał udział głównie dr. Lutostański. 


Gli occhi -azzurri! Pod powyższym napi- 
sem. ogłosił w :tych dniach dr. Cerati z Medjo- 
lanu broszurkę, majaca na celu wykazać, że 
oczy błękitne wkrótce znikną z widnokręgu 
świata. Według "bowiem twierdzenia «autora, 
wsżelkie małżeństwa, w któróm jedna strona 
ma oczy czarne, brunatne lub piwne, a druga 
błękitne, dzieciom swym udzieli przeważnie 
ciemną barwę oczu. Tak np. ma pięcioro ro- 
dzeństwa, troje czworo, a nawet wszystkie pięć 
będą posiadały oczy ciemne; jedno zaś tylko, 
a najwięcój dwoje może się z błękitnemi uro- 
dzić oczami. Skoro zaś oczy siwe lub szare 
z błękitnemi wchodza w zapasy, wówczas bar- 
wy się równoważą. Ciekawe sa daty statysty- 
czne, jakie autor podaje co do-ileści odnośnćj 
oczu błękitnych. Według -niego; <kraje połu- 
dniowe najmnićj *sa uposażone w tę piękna 
barwę; Włochy i Hiszpanja zaledwie do 2 po- 
siadają procentów; Francja zaś od 8—31/ą; 
Anglja i prowincje Nadbaltyckie najwięcćj sa 
uposażone w ilość oczu błękitnych, spotykaja- 
cych się tam w stosunku 10—15 na sto roz- 
maitych innych barw. W starożytności jednak 
miało być zupełnie inaczćj. Autor cytuje roz- 
maitych dawniejszych pisarzy, zatwierdzają” 
cych istnienie znaczniejszćj ilości oczu błękit- 
nych. Między innymi przytacza Tacyta, który 
jak wszystkim wiadomo, opisuje Germanów 
jako blondynów błekitnookich. Nie podaje je- 
dnak autor fizjologicznych przyczyn tój prze- 
wagi kolorów ciemnych nad barwa błękitna, 
a zadawalnia się hypotetycznóm przypuszcze- 
niem, że to powstaje w skutek zdolności wy- 
twarzania większćj- ilości komórek barwniko- 
wych, jaka się udziela potomstwu od tego 10" 
dzic, który posiadał bardzićj ciemno - zabar- 
wione vczy.  Zajmujący jest: koniec, jakim 8u- 
tor uwieńcza swa pracę. „Świat się matierja- 
lizuje pod każdym względem, — powiada 0D:— 
Przyroda nawet sama dopomaga nam Ww tój 
mierze. Oczy błękitne znikaja z widokręgu 
świata, a jednakże w nich to odbijają się ko- 
lory nieba, one to stanowią furtę' do krainy 
marzeń, wprowadzają nas do dziedziny: ducha. 
Każdy człowiek z błękitnemi oczami. bardzićj 
jest skłonnym do poezji (?) i łatwićj buja W 
świecie ideałów. Ciemne zaś oczy, uwidocz- 
niające w sobie rozsądek, i czarne, będące od- 
wzorem zmysłowości, wykazują większe przy” 
wiązanie do «zeczy ziemskich (?!) realnych i 
przypuszczają daleko. pozytywniejszych oby: 
wateli spółecznych. Za paręset lat przeto, OCZY 
błękitne będa należały do historji, filozofja zaś 


Moskwa dzisiejsza inny nam obraz przed- | idealna będzie zabytkiem przeszłości. Wtedy 


stawia; rząd despotyzmu z dniem każdym 
traci swój wpływ i kredyt, chwieje się w 
swojćj potędze, upadek jego stanowczo 
wróżyć można, a natomiast naród czuć 
zaczyna samodzielne życie w swojóm ło- 
nie, coraz to częścićj potrząsa łańcucha- 
mi, któremi go skuto, coraz to częścićj 
bądź w pojedyńczych, bądź w korpora- 
cyjnych lub spiskowych wybuchach, daje 
uczuć caryzmowi, że rozpoczyna się no- 
wa epoka życia narodowego i że chwile 
despotyzmu już są policzone. 

ten sposób pozycja najzupełniej się 
zmienia, zamiast despotycznego rządu bę- 
dziemy mieli naród przeciw sobie. Potę- 
ga nieskończenie większa i straszniejsza, 
wobec którćj okei nam skupić w je- 
dno wszystkie siły, aby wytrzymać. ten 
nowy nacisk, lub wywalczyć prawa tak 
haniebnie nam wydarte. 

Bo nie łudźmy się tém czczóm a- nie- 
rozsądnóm rozumowaniem, którego nie- 
raz wielce skwapliwie się chwytamy jako 
deski zbawienia, że Moskwa liberalna, 
swobodna i wycywilizowana będzie ła- 
skawszą dla nas — historja nas inaczej 
naucza. t 

Niemcy są narodem wykształconym i 
przodkującym w świecie, jednak postę- 
puję w Prusach z Polakami nielepićj jak 

oskale w Moskwie. 

Anglicy również są ueywilizowani i li- 
beralni, a jednak w swoich szponach tak 
dobrze trzymają Irlandję i Indje, jak nas 
Prusacy i Moskale. 

I od Moskwy nie lepszego spodziewać 
się nie możemy, a zatóm i z téj strony 
nic prócz ucisku i niesprawiedliwości nas 
innego nie czeka. 

Owóż jeszcze raz powtarzami, że tę no- 
wą rodzącą się potęgę powinniśmy do- 
skonale zbadać i poznać, aby w nićj od- 
kryć strony słabe, w które skutecznie 
moglibyśmy uderzyć, a takich punktów 
słabych Moskwa ma jeszcze bardzo wie- 
le — dokładnie i z możliwą drobiazgo- 
wością rozpatrzeć się tylko w nich po- 
trzeba. 

Wiem ja, że siły jednego człowieka 
nie są dostatecznemi, aby wypełnić to 
obszerne zadanie nie usuwam się 
jednak od pracy w nadziei, że i inni-ko- 
respondenci jakotóż autorowie broszur i 
notat o Moskwie, zrozumieją tę praktyczną 
drogę i pójdą torem jedynie dla nas ko- 
rzystnym, dając tym sposobem polskim 
czytelnikom możność poznać dokładnie 
naszych nieprzyjaciół, a znajomość ta 
może stać się bodźcem do czynniejszćj 
pracy, do skrzętniejszych zabiegów ku 
podniesieniu oświaty ludowój i: w ten spo- 
sób podniesienia sił narodowych. Może 
przestraszeni ogromem tój: potęgi, zwró- 
cimy uwagę na wychowanie naszych dzie- 
ci, wychowując ich na ludzi pracowitych 
i troskliwych o dobro kraju i narodu, i 
w ten sposób przestaniemy bezczynnie 
piekn i narzekać na dolę nieszczęśliwą, 

tóra jest owocem włąsnćj nieprzezorno- 
ści i moralnego upadku. 

Podnośmy . ducha, podnośmy oświatę 
ludu i moralność narodu, a staniemy się 
silnymi i żadne siły Moskwy nas nie 
zwyciężą. 


a ETOWYCH E e 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie od. 
było w ten wtorek zwykłe posiedzenie, na któ- 
róm załatwiano sprawy bieżące, poczem dr. Kor- 
czyński podał wiadomość o najnowszych pra- 
cach co do pylicy płucowćj téj choroby, która 
powstaje skutkiem wdechania powietrza, prze- 
jętego pyłem razmaitych ciał, jak: węgla, że- 
laza, krzemionki, bawełny. Choroba ta została 
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to źrenięg naszych potomków będa przedsta- 
wiały same tylko ciemne i bure barwy, a filo: 
zofja materjalistyczna owładnie ich umysłami!* 


f! Sprawy sądowe. 
Q Sy 
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Morderstwo Zeusznera. 
Posiedzenie dnia 6 b. m. przed południem. 

Z powołanych świadków Błuchano najprzód 
Salomee Madejską, która powtórzyła mnićj wię- 
cój to, co dniw poprzedniego zeznał jéj mąż. 
(Drugi świadek Wojciech Marzec, stróż domu, 
w którym Śp. Zeuszner mieszkał, zeznał, że 
w poniedziałek po nowym roku z rana około 
godziny pół do siódmćj zapukał do niego nowy 
lokaj od p. Zeusznera i zażądał otwarcia bra- 
my, mówiąc, że calą noe nie spał, bo go stary 
profesor Z. nudził. Lokaj majac sobie otwarta 
bramę wyszedł, obwi-ięty szalem około szyi; 
ale kiedy wrócił, niewiadomo, bo świadek zajał 
sję swoją robota i w bramie nie był. Dnia po- 
przedniego świadek nie widział tego lokaja i 
nie wie czy on gdzie wychodził. is 

Trzeci świa iek Jan Cichorski zeznał, że — 
służąc za lokaja w p. Kurtza — znał krewnego 
p- Kurtzowój prof. Zeusznera; wie o tóm, że 
2 stycznia rb. objał u tegoż służbę nieznany 
świadkowi ezłówiek w miejsce Madejskiego. — - 
Zeznający: chodził do p. Zeusżnera prosić za 
swym szwagrem Madejskim, aby mu pozwolił. 
pozostać w służbie; lecz pan Z. oświadczył, że 
już ma innego lokaja od pół miesiąca zgodzo- 
nego; nie broni jednak Madejskiemu przez ty- 
dzień zajmować mieszkanie, dopóki innego nie 
znajdzie. Było to około godziny pół do ósmćj 
wieczorem, a wtedy prócz nowego lokaja świa- 
dek nie widział tam nikogo.: Pan Z. mówił do 
świadka, że nowy jego lokaj to człowiek innego 
położenia i innego charakteru. Nazajutrz Ma- 
dejski zawiadomił świadka, że już późno, » nikt 
z mieszkania pana Z, nie wychodzi. „Mówiłem 
mu, że.go to nie powinne obchodzić.* Było to- 
około godziny ósméj z rana; około dziesiątćj - 
Madejski przyszedł powtórnie. Po południu 
udał się świadek z Madejskim do „mieszkania 
pana Z., dzwonił i pukał z obudwa stron, ale 
nikt się. nien odzywał. Żądano od właściciela 
domu kluczy, ale napróźno. Świadek więc wraz - 
z Madejskim i stróżem poszli na policję, w sku- 
tek czego weszli urzędnicy do mieszkania pana 
Z., którego ciało leżało na łóżku różnemi rze- 
czami przykryte, z postronkiem na szyi, a w po- 
kojach spostrzeżono brak niektórych przed- 
miotów. 

Słuchany następnie obwiniony Jan Lempicki 
tłumaczył się, że Gębskiego nie znał, tylko — 
według twierdzenia żony — miałto być jéj brat 
cioteczny. W nowy'rok przyszedł Gębski do 
jego mieszkania, zaprosił gó na herbatę, a na- 
zajutrz znowu go odwiedził. Łempicki prosił 
go o pożyczenie kilku centów, ale Gębski mó- 
wił, że nie ma przy sobie pieniędzy, i kazał 
mu przyjść do siebie na ulicę Bracka. Udał się 
więc Łempieki około godziny ósmćj wieczorem 
do Gębskiego, został do tylnego pokoju przez 
niego wprowadzony i tam czekał do pół do 
dziesiątćj, “dopóki Gębski swych obowiązków 
służby u pana Z. nie dopełnił, Wtedy Łempicki 
chciał odejść, ale Gębski nie puścił go dla spó- 
źnionćj pory. Został więc Łempicki, a usiadł- 
szy na pace, zasnał. W nocy obudził go Gębski 
i oświadczył, że swego pana zabije. Łempicki 
odradzał mu i zaklinał go, żeby tego nie robił, 
ostrzegając, że krzyknie w domu. Gębski przy- 
dusił go na pace, grożąc, że i jego zabije, je- 
żeli mu przeszkodzi lub będzie krzyczał. Potóm 
wszedł do sypialni pana Z., a niedługo wrócił 
i rzekł: „Com zamierzył, tom zrobił. * — łem- 
picki-chciał odejść, ale drzwi były zamknięte. 

Na przedstawienie prezesa o niezgodności 
dzisiejszego zeznania Łempickiego z poprze- 
duiém objaśnił tenże, iż Gębski namawiał go 
do udziału w zbrodni, a nawet uciekajacego 
schwycił na schodach, zwrócił do tylnego po- 
koju i wymógł przysięgę na sekret. Poprzednio 
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zaś „Gębski odgrażał się zabić Łempickiego|człowiek i zawoła 

młotkiem od węgli; jeżeliby mu przeszkadzał |jaki czas wydalił się, ale wrócił, a potem 

lub słowo pisnał, a nawet rhłotek ten do głowy | wieczorem powtórnie wyszedł. 

mu przykładał. di Świadek Marjanna Piwowarczyk żona po- 

Łempicki, zostawszy w przedpokoju, słyszał j wyższego, poświadczyła okoliczność, o któréj 
cztery razy stęknięcie w sypialni pana Ż., gdy | maż jój zeznał z wzmianką, Że Łiempicki nie 
się tam przez dość długi czas Gębski znajdo- |nocował w domu, gdy wyszedł i mówił, że u 
wał. Drugi raz był Gębski w-sypialni przez |siostry przepędził noe z poniedziałku na wto- 
dobre półtorój godziny, bo: zapewne rzeczy |rek po nowym roku. Marjanna Łempicka żona 
przerzucał. Łempicki, będąc mocno zalękniony |Jana Łempickiego, korzystała z służącego jéj 
i mie znając miejscowości, bał się czynić jakie] prawa i została uwolniona od zeznania. 
kroki lub krzyki dla przeszkodzenia morder-| Feliks Dybiszewski mąż obwinionćj, oświad- 
stwu, albo dla dania znać komu o spełnionym |czył chęć zeznawania, skutkiem czego podał, 
czynie, bo był w obawie, żeby mu Gębski no-|że lubo w jego mieszkaniu był ręcznik, on się 
żem lub młotkiem życia nie odebrał. Z rana|przecież nie pytał żony zkąd go wzięła. Łem- 
po wyjściu Gębskiego Łempicki — zamknięty |picki często u nich nocował, gdy się z swą 
przez niego w mieszkaniu — nie mógł nikogo |żona pogniewał, ale czy z poniedziałku na 
uwiadomić o morderstwie, a nadto obawiał się | wtorek także nocował, nie pamięta. 
krzyczeć, żeby jego nie posadzono o zbrodnię; | Po południu czytano zeznania świadków. 
gdyby Gębski nie wrócił. Pawła .Gasowskiego: który zeznał, iż. lubo pod 

W tóm miejseu odbyto naoczną konfrontację |nim służył jakiś Jan Zdziarski w powstaniu , 
między Łempickim a Gębskim co do sprzecz:|nie może jednak poznać, czy to ten sam jest 
nych okoliczności namawiania do zbrodni, gro- | obwiniony. 
żenia młotkiem i duszenia na pace, lecz obaj|  Maksymiljana Kozłowskiego, który poświad- 
obwinieni obstawali przy swoich twierdzeniach. czył, że obwiniony służył -w oddziale Gasow- 
Gębski zaprzeczał, żeby Łempickiego ze scho-|skiego, lecz nie pod nazwiskiem Zdziarskiego, 

. dów wciągnął napowrót do pokoju, oraz ob- | tylko innem. 

jaśniał, że klucze we drzwiach mieszkania tak] Adama Niedziałkowskiego , który poświad- 

z frontu jak od tyłu w cząsie morderstwa były 
zostawione. 

Odczytano Gębskiemu poprzednie jego ze- 
znania przed sadem, w których przyznał na- 
mawianie i zmuszanie Łempickiego do zbrodni, 
duszenie go za gardło i grożenię młotkiem; ale 
on zaprzeczył temu, mówiąc, że się poprzednio 
musiał pomylić, bo różne rzeczy przed sądem 
gadał. 

Wreszcie Łempicki wezwany przez sąd o 
objaśnienie szczegółów namawiania, zeznał, że 
Gębski wyrażał się: „Chodziłem długo za nim 

p i przeciem go nadybał“, stosując te słowa do 
osoby pana Z. Mówił również, że jego pan ma 
dużo pieniędzy, to się niemi po dokonaniu mor- 
derstwa podziela; lecz Łempieki nie ch'iał 
mieć udziału ani w zbrodni ani w pieniądzach. 

Wszystkim tym okolicznościom zaprzeczył 
Gębski, twierdząc, Że tylko po spełnionym 
czynie zawiadomił Łempickiego o zbrodni i wy- 
mógł na nim przysięgę, żę go nie wyda. 

Zwrócono uwagę Gębskiego na to, że kiedy 
Łempickiemu wieczorem nie pozwolił wrócić 

| do domu, chciał widocznie mieć z niego spól- 
nika a nie świadka zbrodni; niepotrzebnie więc 
zmienia swe poprzednie zeznanią w tym wzglę- 
dzie. — 

Na czynione zapytania nie mógł Gębski dać 
stanowczój odpowiedzi, tylko obstawał przy 
ostatniem tłómaczeniu. 

Dalćj słuchany Łempieki dodał: iż po do- 
konanćj zbrodni Gębski zrana wyszedł sam, 
aby stróż bramę otworzył. W kwadrans wró- 
cił, dał Łempickiemu paletot swego pana i 
cbadwa wyszli, a przy Sukiennicach Łempi- 
cki paletot oddał, Gębski zaś rzucił mu dwa 
ręczniki i obrus, mówiąc, że to jego własne. 
Łempicki nie wiedząc, że to jest własność 
„nieboszczyka , wziął te rzeczy do siebie. 

Odczytano Łempickiemu zeznanie jego zło- 
żone przed sędzia śledczym, w któróm przy- 
znał się do wiadomości, iż ręczniki i obrus 
z rabunku pochodza, iż oddał ręcznik jeden 
Dybiszewskićj, objaśniwszy ją o pochodzeniu 
tegoż , iż późnićj będąc w więzieniu, napisał. 
do nićj węglem kartkę, aby wiedziała jak się 
ma tłómaczyć , oraz, iż w sądzie wymawiał 
Dybiszewskićj do oczu to, co przyznał przed 
sądem. 

“Na to łŁempicki oświadczył, że może z za- 
lęknięcią siostrze co powiedział o pochodze- 
niu ręcznika , lecz teraz obstaje przy tem, że 
nie wiedział, iż ręczniki i obrus pochodzą z. 
rabunka. Drugi ręcznik i obrus zostawił w do- 
mu, nie, mówiąc żonię zkad je otrzymał, 

Prezes przedstawił Łempickjemu, iż cztery 
razy przed sędzią śledczym przyznał, jako 
wiedział o pochodzeniu tych rzeczy z rąbun- 
ku, skutkiem tego przedstawienia łempieki i 
dziś to samo przyznał. 

W "dalszem tłómaczeniu Łempicki twierdził, 
że idąc z Gębskim zrana po zbrodni, nikogo 
nie spotkał, a szedł aż do kolei chcąc kazać 

| komu aresztować Gębskięgo, lecz on domy- 

śliwszy się tego, zagroził mu znowu, iż jeżeli 
go zdradzi, to on na niego zbrodnię spędzi 

i zemstę na nim wywrze. Z obawy więc ł:em- 

pieki nikomu nie powiedział, pożegnał się z 

Gębskim, gdy ten fiakrem odjeźdżał, poca- 

łował się z nim i powrócił do domu, wstapiw- 
szy do siostry. 

Gębski twierdził przeciwnie, że w drodze 
ku kolei spotkali kilka osób, mianowicie stró- 
ža nieznanego, jakąś kobietę, która Łempi- 
cki pytał się o godzinę i pewnych państwa. — 


nie jako Zdziarski z Mławskiego, bo nawet o 
okolicach tąmecznych nie ma wyobrażenia. 


carji a mianowicie w Zurichu i Pucernie, a 


pomina sobie aby Zdziąrski był w Lucernie, 
chociaż z mowy jego znąć było, iż był tamże. 
Andrzeja Setkowicz, karezmarza z Morawi- 


na Michalskiego przez miesiąc z krótkiemi 
przerwami przebywał, a powtórnie był krótko 
u niego, trzeci raz wstąpił i wspomniał, że 
od burmistrza miastą Alwerni otrzymał świa- 
dectwo jako Baehowski, garncarz. 

Wincentego Birnera z Morawicy, który wi- 
dział obwinionego u Setkowicza i tenże mó- 
wił, że w królestwie Polgkfiem ma kochankę 
i u nićj złożone rzeczy. * 

Ludwiki Piechowskićj z Morawicy, która 
) ezłowieka, imieniem 


007 Alwerni objaśniające- 

ła familia Bachowskiego — 
z którćj Józef bylaw powstaniu i dostał się 
na Syberją. „| ae ki 


W roku 1870; zjawił się w Alwerni nie- 
znany człowiek 'pot do Józefa Bachow- 
skiego. Ten podsźył się pod- jego nazwisko i 
wyjednał od burmi świadectwo. Późnićj 
okazało się, że burmistrzzostałw bl wpro- 
wadzonym, przez osoby, które myiuie uzna- 
wały tego nieznanego człowieka za Bachow- 
skiego, któremu Bozowski wydał drugie świa- 
dectwo co do jego sprawowania się. 

Burmistrza Ryczkiewicza, który okoliczno- 
ści wydania nieznanemu człowiekowi świade- 
ctwa, jakoby Józefowi Bachowskiemu dotyczą 
ce zgodnie z powyższym świadkiem opisał — 
wydał świadectwo dla tego, że wiedział jako 
Józef B.chowski był w Permie i po odcier- 
pieniu kary, miał wrócić do kraju. 

w nieznany człowiek miał przy sobie 
kartkę wydaną dla Józefa Szulewicza, świadek 
więc radził mu, aby jeżeli jest Szulewiezem 
nie podawał się za Bachowskiego, on jednak 
twierdził, że jest rzeczywiście  Józefizn Ba- 
chowskim i jako garncarz zrobił nawet garnek 
w. obeeności burmistrza. < Świadectwo wydane 
było po zasiagnięciu objaśnień. od, wielu miej- 
Bcowych osób i po spisaniu protokułu z mnie- 
manego Bachowskiego, który żądał świadec- 
twa, aby męgł. dostać wsparcie z komitetu 
sybiraków, jako wracajacy z Syberji. — Pra- 
wdziwy Józef Bachowski jest jeszcze na Sy- 
berji. 

Katarzyny Bachowskićj recte Sozińskićj — 
bratowój prawdziwego Józefa Bachowskiego, 
która widząc nieznanego człowieka przybyłe- 
go do Alwerni sądziła, — iż to rzeczywiście 
Józef Bachowski z Syberji. 

Józefa Kadłuczki wyrobnika z Alwerni — 
który znał Józefa i Marka braci Bachowskich, 
a spostrzegłszy w roku 1870 nieznanego czło 
wieka mieniącego się Józefem Szulewiczem z 
Prus rozmawiał z tymże. Nazajuttz dowie- 
dział się od Sozińskiego, — że ów Szulewicz 
miał być Józefem Bachowskim, który, wrócił 
z Syberji i przez wielu ludzi z Alwerni za 
Bachowskiego był uznawany. 

Mateusza Zaczyńskiego z Alwerni, opowia- 
dającego o zamieszkałych dawnićj tamże bra- 
ciach Marku i Józefie Bachowskich, oraz, że 
w roku zeszłym jakiś nieznany człowiek mie- 
nił się być Józefem Bachowskim i otrzymał 
Łempicki zaś temu zaprzeczył, ntrzymując, że jod burmistrza świadectwo, które tóż i świa- 
nikogo nie widział idąc, a przybywszy do ko- dek podpisał z burmistrzem. 
lei, nie wydał Gębskiego ani policji ani ni-| Piotra Wasiutyńskiego, który rozmawiał z 
komu, bojąc się bardzo jego zemsty i od-|gbwinionym, mieniącym się być Gorzelanym 
gróżek. : Poa ZA Suchedniowa mającym bogatego ojca. 

Na -zapy tanie prokuratora Gębski wyjaśnił, Bartłomieja i Magdalenę  Zorów  zeznają- 
żę z pomiędzy pozie ś.p. Zeuśśnera , Wziął cych, że obwiniony mienił się Józefem Bacho- 
takie brzytwę w. białych okładkach” i dał ją wskim wracającym z Syberji 1 był u nich pięć 
Łempiekiemu, aby go ogolił. Późnićj jednak | | W AS | . 

P 3 weż e SE wz KE A razy, utrzymując, iż jest bratem ciotecznym 
odstęp eeg amia, bojąc pa aby go gdmój Zorowćj, chociaż ta znała w dzieciń- 
Łempicki nie zarznał „po. spełnionćj zbrodni. | .._. $ t ź 

RS A stwie, swóm Józefa Bachowskiego, a człowiek 
CH się ntho. zofa. brayrtwe niewiadomo. nieznany niebył do ni dobnym 

Przywołany z ustępu Łempieki przyznał, y né 269. POON: 
iż Gębski żądał, aby go ogolić w mieszkaniu |, Adolfa Zajączkowskiego z Krakowa, który 
ś. p. Zeusznera, lecz Łempicki nie chciał te- wyjaśnił, że był na Syberji przez siedm lat 
go dopełuić , brzytwy dawanćj sobie nie wziął |% Józefem Bachowskim, że ten miał wracać 
i nie wie co się mię stało. do kraju, leez ożeniwszy się tam, pozostał na 

Łempicki na ione przedstawienia przez Syberji. 
prezesa przyznał, iż siostrze swój powiedział, | Po przesłachaniu jeszcze kilku świadków, 
jako dany jéj ręcznik pochodzi Z rabdnka: którzy 'zeznali okoliczności mniejszćj wagi — 

Marjanna Dybiszewska zeznaje , że .jój Łem- | odczytano dalej „dowody składające s ę z ko- 
picki nie mówił, iż ręcznik z rabunku pocho- pee ait prowadzonćj z Sądem pokoju w 
dzi, bo byłaby go nie brała, gdyby wiedzia- | "awe, konsulatem austrjackim w królestwie 
ła o tem —Zapytana Dybiszewska przez pro- Polskiem, burmistrzem miasta Mławy, sadem 
kuratora, dla czego przed sądem poprzednio PG prow w Kielcach, sadem „policji 
zeznała , że noc sepłnienia zbrodni, Łempi- prost m (o geisia wójtem gminy Piekary, 
cki u niéj przepędził, oświadczyła: że to u- zysk E skiego, gubernji : Warszawskiéj, 
czyniła przez ómyłkę , bo Łenpicki nocówał | dyrekcja Poscjkow: Brün, żandarmerją w Mo- 
u mićj z niedzieli na poniedziałek, a nie z po- | nachjum» sądem policji prostój w Rawie i po- 
niedziałku na wtorek. : ; selstwem austrjackiem w Szwajcarji, celem wy- 

Świadek Józefa Rus zeznała : że biorąc od śledzenia poci „imienia i nazwiska 
ś.p. Zeusznera bieliznę do prania, oddała ją obwinionego Gębskiego i czynów przez niego 
już po jego Śmierci. tere ta ro rzy zna- ape oaar? BPA a ES 
czòna nie pamięta, zdaje się jéj tylko, że ezar- |© Dowo wyjaśniają, że okoliczności po- 

m zje z dawane Ae głównie obwinionego, co do - 


nym atifamentem wielkiemi literami. 

Przyznała stawająca, że Józefowi Grabiko-|na Zdziarskiego, Jana Michalskiego, Józefa 
wi mówiła, iż p. Zeuszner potrzebuje lokaja, | Bachowskiego i Józefa Gtębskiego, których na- 
lecz kogo on w tę służbę nastręczył nie wie. 

Świadek Józef Piwowarczyk, który mieszkał |i że różne czyny do jakich się przed sądem 
u Łempickiego zeznał, że po nowym roku |śledczym przyznał obwiniony jakoby je po- 
przyszedł do tegoż wieczorem jakiś nieznany } w czasie powstania, spełnione by- 


Emila Borowski 
go, iż tamże isti 


« 


o ST m fc A 


czył także, iź obwiniony służył pod nim, lecz|go i 


cy, u którego obwiniony pod nazwiskiem Ja- | 


zwiska tenże obwin. przybierał, są nierzetelne 


NADROŃAYWA PETRA JARE A 


i zawołał Łemipickiego, który na nie-jły przez inne os by, a nie przez nie- 


go pod n: ; 

Mianowicie Gębski przed sędzia śledczym 
przyznał się — jakoby w powstaniu: będące 
żąndarmem ; w tym charakterze pozbawił ży- 
cia 11 osób, badź oficerów badź szpiegów 
moskiewskich to wszystko ókazało się 
fałszywe m. A 

Prokurator p. Kędzierski w obszernych 
wnioskach opierając się na przyznaniu 
głównie obwinionego. samozwańca, przy- 
bierającego ostatecznie nazwisko Józefa 
Gębskiego, niemnićj na dowodach w śledz- 
twie i w ostatecznćj rozprawie osiągni 
tych, wnosił o uznanie tegoż Gębskiego 
winnym: zbrodni rozbójniczego i zdra- 
dzieckiego morderstwa, zbrodni usiłowa- 
nego nakłaniania do morderstwa, zbrodni 
gwałtu, zbrodni oszczerstwa 1 przekro- 
czenia usiłowanego oszustwa. 

Co do pierwszćj zbrodni prokurator 
wyprowadził dowód z obejrzenia sądo- 
wego zwłok ś. p. Zeusznera, z opinji le- 
karskićj, z przyznania obżałowanego, iż 
przez uduszenie stryczkiem zamordował 
śpiącego ś. p. Zeusznera I z śledztwa wy- 
prowadzonego. j m 
Co do drugićj z przyznania obwinione- 
tłomaczenia się Łempiekiego. 

Co do trzecićj i czwartćj Z przyznania 
obżałowanego oraz zeznań Łempickiego, 


Władysława Rylskiego, który był w Szwaj- | Engla i Parweniego. 


Co do oszustwa również z przyznania 


jako członek komitetu dla Dolaków, nieprzy-! obwinionego i zeznania Wiktora. Bylie- 


kiego. i 
Winę Jana Łempickiego w zbrodniach 
uczestnictwa w rozboju, wsparcia zbro- 
dniarza i dokonania kradzieży, uważał 
prokurator za udowodnioną przyznaniąmi 
tegoż i śledztwem; wreszcie winę Ma- 
rjanny Dybiszewskiej co do zbrodni u- 
czestnictwa w rabunku, posiadaniem i 
przywłaszczeniem ręcznika pochodzącego 
z rabunku, walczącóm przeciwko nićj ze- 
znaniem Łempickiego i kłamliwóm jej 
tłomaczeniem przed sądem. 3 

Okolicznością obciążającą, zdaniem pro- 
kuratora, co do Gębskiego jest rozwaga, 
z którą zbrodnię wykonał. 

Z tych wszystkich powodów prokura- 
tor wniósł: aby sąd skazał samozwańca 
mieniącego się ostatecznie Józefem Gęb- 
skim, na karę, śmierci przez powieszenie 
na szubienicy; c 

Jana Łempiekiego na karę ciężkiego 
więzienia przez półtora roku, Z obostrze- 
niem waz w tydzień, 


a uę Dybiszewską na sześć mie- 
sięcy z o więzienia. SEE 
Obrońca Gębskiego, adw. Hajdukiewiez 


utrzysńywał, że wobec przyznania się ob, 
wińanigy do morderstwa i okolicznąści 


ski nąćka 
Gębski przyznał się 
stu zbrodni, o 
się również yznać < 
nastćj. Ocenjfjenie wi 


fałszywie do jedena- 


Sąd ogłoszenie wydać się mającego 
wyroku, odroczył do d. 7 grudnia b. r. ` 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


W piątek dnia 8 grudnia, wyjątkowo od 
godz. 6 do 7 wieczór, w sali radnćj magistratu, 
piata prelekcję na dochód uczniów. szkoły sztuk 
pięknych, będzie miał prof. Wincenty Pol: 
„O artysty znych usiłowaniach najnowszych 
czasów.* Sala będzie dobrze ogrzaną. Biletów 
dostać można w księgarni Fricdleina, a w dzień 
odczytu przy wejściu do sali. Cena biletu na 
trzy odczyty 1 złr. Wstęp jednorazowy 50 e. 

Wsali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego następujące wykłady będą 
miały miejsce: w piątek dnia 8 grudnia od 
godz. 4—5: z powodu zbliżającój się wystawy 
powszechnćj, prof. Łuszezkiewicz: „O pię- 
kności wyrobów rękodzielniczych i przemysło- 
wych w ogólności, na czem się takowa zasadza, 
a w szczególności o piękności kształtów i środ- 
kach przyozdabiania,,* wykład objaśniony nA 
licznych okazach; — od godz. 5 — 6 prof. Ja- 
nikowski: „O pokarmach pod względem by- 
gienicznym, o poznawaniu ich dobroci, tudzież 
zanieczyszzeń przypadkowych lub umyślnych, *; 
wykład szósty.. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 

Od komitetu stowarzyszenia sybiraków 
otrzymaliśmy następujące doniesienia: 

W dniu 28 listopada r. b. przybył do Kra- 
kowa i zgłosił się do komitetu młody człowiek 
lat 29, rodem Czech, z miasta Pragi, zowiący 
się Józef Rudka, ubrany był w szynel koloru 
szarego z żółtą czerwono graniasta łata na ple- 
cach, zwykłóm okryciu, jakie odznacza zesła- 
mych do robót ciężkich w Syberji. 

Oświadczył: że wraca z Tobolska, gdzie 6 
lat przebył, zesłany za udział w powstaniu, 
a głównie za spełnianie ważnych misji do wy- 
padków 1863 roku odnoszących się; że pa- 
iszport jaki mu wydał konsul austrjacki w War- 
szawie, zatrzymano przy jego transporcie w 
Kielcach, a jego samego odstawiono do komory 
Michałowice, a ztamtąd do Węgier. 
| Jakoż, w miejsce paszportu okazał certy- 
fikat c. k, urzędu cłowego w Węgreach 
ipod dniem 28 listopada wydany, pieczęcią rzą- 
dową opatrzony, przez Leona Szochamskiego 
c. k. kontrolera podpisany, a świadczący, że 
Józef Rudka z niewoli syberyjskićj przez wła- 


à 


i cały pozór, świadczyły za przybyłym, prze-|swe z gal. tabuli- krajowój, dom we Lwowie 
cież. badany, okazał zupełna nieświadomość | zapisał żonie, a nareszcie udział swój w (ka- 
drogi na Syberja i tamecznych stosunków, i| meralnym dawnićj) majątku Medynica, tak, iż 
jako taki, oddany został do policji z prośbą | pewnego dnia p. K., z bogacza za którego u- 
o przyaresztowanie go, celem dochodzenia kim | chodził, stał się wcale chudym pachołkiem, zu- 
jest w istocie, co tém więcćj jest interesujace, | pełnie jak przed 15 laty gdy przybył do Lwo- 
że jest on człowiekiem wykształconym, posia- |wa „szukać szczęścia.“ Gdy się ta sprawka 
da kilka języków, zwiedził Francja, Włochy i| wykryła, sprawiła niemała senzację:. mówiono 
Szwajcarja, tylko z szynela- i Syberji wylegi-|głośno o bankruetwie konsorcjum, konkursie 
tymować się nie mógł. it. p., chociaż postępowanie p. K. wcale nie- 
Wiktor Bylicki. odpowiadało zwykłemu zachowaniu się, ogła- 
+ Romuald Cypcer, b. obywatel m. Kra-|szających konkurs; zamiast mienie swe dać do 
kowa, lat 53, zmarł dnia 21 listopada b. r. | dyspozycji wierzycielom, on podzielił je między 
w król. Polskićm. członków rodziny! Tym panom widocznie cho- 
Liczba szlachty płci męskićj w monarchji |dziło o to, aby na hr. M. spadała pars homina 
austrjackićj — według ostatnich obliczeń — wy- | całćj straty domniemanćj. Bank tedy hipoteczny, 
nosi w okrągłćj sumie 250,000. Z tego przy-| pamietajac o swych pretensjach, zaczał wy- 
pada na Węgry 163,000, na Galicję 24,900.|wierać pressja na resztę przedsiębiorców na 
W Czechach na 2260 szlachty przypada 14 | korzyść hr. M. Na zebraniu tych panów udało 
rodzin książęcych, 172 hrabiowskich, 80 baro-|się uzyskać od nich dostateczna gwarancję 
nowskich. przez wskazanie na niektóre paragrafy pewne- 
Trjumf sztuki. — Kurjer Warsz. donosi z |go kodeksu; koncessjonarjusze zaś chcąc sobie 
Petersburga: „Halka,“ opera Moniuszki, wy- | zabezpieczyć dalsze prowadzenie budowy, za- 
konywana jest w tutejszym teatrze narodowym |rządzili, iż bank hipoteczny ma zatwierdzać 
bardzo często i coraz więcćj zdobywa sobie | kontrakta z subprzedsiębiorcami, i uskutecz- 
wielbicieli. Wykonaniu i wystawie tego utworu | niać wpłaty przez interweneyjność organów. 
naszego maestro niepodobna nie zarzucić. Wy-, Następuje drugi akt dramatu: członkowie 
konanie w ogóle i w szczegółach jest prawdzi-| konsorcjum budowy wystąpili z różnemi pre- 
wie artystyczne, wystawa zaś prawie zbytkowa. | tensjami do koncessjonarjuszów, by w ten spo- 
Effektownie też bardzo odznacza się w akcie |sób tychże lepićj usposobić, a może nawet u- 
pierwszym „Halki,“ dziarski mazur tańczony | zyskać coś jako ekwiwalent domniemanych 
przez kilkanaście dobranych par strojnych w | strat ogólnych. I tak: redukują oni z kontraktu 
bogate i właściwe kostjumy. Mazura tego wy-| budowy przedłużenie terminu ukończenia robót 
uczył tancerzy p. Krzesiński, b. artysta baletu|o 5 miesiecy; dalćj żądają dyferencji kosztów 
warszawskiego. Muzycy i melomani peters- | cięższych i lekszych szyn, która właściwie się 
burscy uważają Moniuszkę za jednego z pier- | należy koncessjonarjuszom (około 200,000 złr.), 
wszorzędnych kompozytorów europejskich, a taļa nareszcie hr. M. wobec koncessjonarju- 
ich opinja znajduje odgłos w salonach i na]szów trzyma się pewnćj kwoty ryczał- 
ulicy. F. towéj (od każdćj mili) ogłoszonéj, z pe- 
Kobieta urzędnikiem. — Od 27 listopadajwnych przyczyn dla profanów, a wię- 
rb. odbywa przy urzędzie telegraf. w Opawie|kszćj niż rzeczywiście umówiona kwo- 
na Szląsku praktykę wstępna kobieta, która | ta. Zaniepokojeni tém koncessjonarjusze, we- 
skończyła kurs telegraficzny w Wiedniu. — Po|zwali bank hipoteczny, by zamiast listu kau 
upływie czasu praktyki stale przyjętą zostanie|cyjnego na 550,000 zła., zażądał gotówki. 
do służby urzędowćj. Gdy zaś operacja taka była niemożebna, po- 
Szekspirowi postawiono w Londynie posag, | radzono sobie w ten sposób, iż dr. Kónigsmann 
który łącznie z posągami Chaucera i Mil-|uzyskał od sądu zakaz wydania owego listu 
tona utworzy grupę, mającą zdobić wodotrysk | kaucyjnego. 
przy wejściu do wykwintnego parku „Lane* Tak stały rzeczy do niedawna. Gdy skandal 
w bliskości Hyde-Parku. ztad wynikły przybierał coraz większe roz 
Znaleziono kołnierz futrzany damski naj miary, złożono sąd polubowny który niby ma 
ulicy św. Jana. Właścicielka zgłosić się może | pogodzić koncessjonarjuszów z hr. Mier. Od 
po odbiór do tercjana szkoły głównój III-ćj,|kilku dni atoli, właśnie gdy się toczą owe sądy 
nr. 299. polubowne, w Wiedniu pojawiaja się pogłoski, 
~ Teatr. — W sobotę dnia 9 grudnia daném f nie wiemy czy wiarogodne, jakoby hr. M idąc 
będzie: poraz pierwszy „Cyrulik sewilski czyli| za przykładem swego subprzedsiębiorcy, po- 
Bezużyteczna przezorność,* komedja w 4-ch| czynił także zapisy rozmaite swoich majątków. 
aktach, przez P. A. Caron de Beaumarchais,| W każdym razie rzecz staje się z każdym 
tłómaczył W. M. Olendzki. dniem bardzićj niesmaczną i gorszącą, tak, iż 
byłoby właściwie rzeczą rządu wejrzóć w te 


Od p. Wład. Sabowskiego otrzymujemy | sprawę i położyć koniec skandalom. 
następujący list z prośba o umieszczenie: s 
} Szanowny redaktorze! KsięgOSUSZ ustał do końca listopada rb. 
"Sądzę, że nie zechcesz mi pan odmówić ļ W Husiatynie i w zakładzie kontumacyjnym hu- 
miejsca na kilkanaś ie wierszy w sprawie, do- siatyńskim, a wybuchł w Złoczowie i Ujeździe 
tyczącćj nie tylko mnie, lecz wszystkich pisarzy | W Pow. husiatyńskim, w Łuce w pow. kałuskim, 
dramatycznych polskich, z których nie jeden, | W Orzechoweu i w Oknie w powiecie skałackim, 
nie wiedząc o tém, może się znajdować w po-| W Skale w pow. borszczowskim i w Kobierzynie 
dobnóm do mojego położeniu. w pow. wielickim. 

Pragnąc przedstawić na scenie krakowskićj| Obecnie panuje zaraza w czterech miejsco- 
jedną z moich komedji, prosiłem komisji do- wościąch powiatu rohatyńskiego, w dwóch po- 
radezćj teatralnój, ażeby o nićj wyrzekła swoje wiatu skałackiego i borszczowskiego i w jednćj 
zdanie; komisja jrdnak uchyliła się od tego, miejscowości powiatu bobreckiego, kałuskiego, 
w skutek oświadczenia dyrektora teatru, że| krakowskiego i wieliekiego, gdzie zpośród 4058 
obejmując teatr zobowiązał się nie przedstawiać | Sztuk bydła rogatego w 41 zagrodach 47 padło, 
na scenie żadnćj mojćj sztuki. a 104 zabito. Prócz tego oddano na rzeź 218 

Nie myślę się narzucać z memi pracami ża- | sztuk podejrzanych o zarazę. 
dnój dyrekcji teatralnój, sądziłem jednak dotąd, | Kasa oszczędności w Przemyślu. — Stan 
że służy mi prawo posłania sztuki mojćj na wkładek na dniu 31 października rb. wynosił 
ogłoszony publicznie konkurs dramatyczny, | 299,291 zła. 83 e.; od. 1 do 30 listopada rb. 
którego termin upływa z dniem 1 stycznia wpłynęło od 89 stron 33,579 zła. 25'/ ©, a 
1872 r. Tymczasem teraz widzę, że przyjęte zwrócono 28 stronom 5198 zła. 67 c; przy- 
przez dyrekcję teatru krakowskiego zobowiąza- | bJło zatóm 28,380 zła. 581/, e. Stan wkładek 
nie wyklucza mnie od konkursu, gdyż warunki pe enst 30 listopada rb. wynosi 327,672 zła. 
konkursowe zastrzegają nagrodę dla takiéj tyl- -/a © 
ko sztuki, która mna scenie krakowskićj pred | nmm 


stawioną być moze. Wi p s 
Nie robiga dadnych uwag .o takióm. wyłącse- iadomości urzędowe. i 
Krajowa dyrekcja skarbu mianowała kwi- 


niu mnie z udziału w sprawie niby publicznćj $ 
i dla wszystkici: jednakowo dostępnćj, ostrze-]Skowanego oficjała rachunkowego Bronisława 
Klimaszewskiego i kwieskowanego pisarza za- 


gam tylko innych autorów dramatycznych, 4 
ażeby przed posłaniem sztuk swoich na kon- rządów dóbr skarbowych Jana Mertę oficjałami 
kurs krakowski, wprzód się poinformowali czy rachunkowy mi trzecićj klasy. 
należa do kategorji tolerowanych czy też pro- Taż dyrekcja nadała posadę poborcy przy 
skrybowanych ze sceny krakowskićj autorów, ubocznym urzędzie cłowym w Szczucinie Szcze- 
bo tym tylko sposobem unikną narażenia się j PAROW: Zazuli, asystentowi cłow. we Lwowie. 
na przykry zawód, z téj zaocznie wyrzeczonćj 
banicji wyniknąć mogacy. 
Kraków, 6 grudnia 1871 r. 
Wł. Sabowski. 


R 


s | Wiadomości telegraficzne. 


Praga 6 grud. Wczoraj skonfiskowany 
został dziennik Politik za artykuł podbu- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. rzający Serbję. 


awa 6 d. Naczelnik rządu kra- 
W sprawie budowy kolei przemysko- Św kde odjeżdża dziś do Wiednia. 
łupkowskićj. — O kryzie, jaka niedawno wy- k 


5 > ższa przyjęła 
buchła w łonie spółki, która objęła budowę cyca Pea Ps + ad poi 
kolei przemysko-łupkowskićj, dochodzą nas| wróciła aucję za dzienniki. 
niektóre wiadomości, rzucające wiele światła Peszt 6 grud. Ponieważ dzienniki cze 
na całą tę sjrawę. Poniżćj streszczamy wkrót-|skję grożą wdaniem się Rossji, Naplo i 
kości historję sławetnego konsorcjum, na któ- Lloyd peszteński stwierdzają, że ani w Wie- 
rego czele stoi hr. Mieroszewski. Ponieważ | dniu ani w Petersburgu nie ma zamiaru 
spółkę reprezentował na zewnatrz hr. Mier. i podnoszenia takich spraw, któreby mo- 
on to zawarł kontrakt o budowę z koncessjo- | gły spowodować nieporozumienie obudwu 
nftjuszami, inni zaś uczestnicy, jak pp. Koli- gabinetów. 
szer, Kónigemann, Liss it. d. figurowali tylko Lublana 6 d. Narod donosi, że Sve- 
jako sub-przedsiębiorcy hr. Mier. Gdy się o- tec a prie A | iż nie przyjmie ża- 
kazało, że interes nieświetnie jakoś idzie, usi- dnéj kandydatury, ponieważ się nie zga- 
łował hr. M. nakłonić innych członków spółki | dza ani na utworzenie Slowenji, ani na 
do podpisania kontraktu z koncessjonarjuszami, | czeskie artykuły zasadnicze. 
lecz nadaremnie; wzięli oni tylko na siebie] Berlin 5 grudnia. Minister marynarki 
gwarancję solidarna z okazji operacji finanso- | Roon ustąpi d. 1 stycznia. Miejsce jego 
wéj, którą przedsięwzięto celem złożenia kaucji zajmie Stosch. 

550,000 zła. w banku hipotecznym, i podpi- Paryż 5 grud. Dzienniki wyrażają u- 
sali odpowiedni weksel solidarny. Niebawem | polewanie i stwierdzają bolesne wrażenie, 
okazał się dotkliwy brak pieniędzy w kasach | jakie wywarło zaprowadzenie stanu oblę- 
spółki; pamiętać należy, iż prócz kaucji, około |żęnia -w departamentach francuzkich, za- 
600,000 zła. wynosiły wkładki przedsiębior- |;etych przez Prusaków. W końcu dodają, 
ców, i że takowi, otrzymywali w miarę postępu | że siła jest po stronie Prus, dlatego za- 
robót a raczćj nadmiarę zaliczki od koncessjo- lecają cierpliwość. 

narjuszów. Dopiero, gdy się okazało, iż nie| Wersal 5 grud. Izba wybrała powtór- 
dotrzymują terminów, ci (koncesśjonarjusze) | nje Gróvego prezydentem 511 głosami na 
wstrzymali wypłatę zaliczek; przedsiębiorcy 
zaś, nie chcieli lub nie mogli dawać dalszych 
wkładek; niemnićj zaniechali wspólnćj operacji 
kredytowćj. I tak nastapić musiała kompletna 
stagnacja w robotach. 

Już w miesiącu wrześniu r. b. niektórzy 
członkowie konsorcjum zaczęli obciążać ść bobo RP RITER TĘ ; 
przenosić swoje własności. Głównie spostrze- taniéj niż inne i daje piśmienne poręczenie 
żono, że p. Koliszer przedsięwziął najkomple w potrzebie. 


omnienie. — Kto sobie życzy kupić lub zamienić zegarki, raczy się udać 
listownie lub osobiście do fabryki zegarków FILIPA FROMMA, Rothenthurmstrasse 9 
w Wiedniu; firma ta dostarcza wszystkich w dziennikach ogłaszanych gatunków o 1—6 zł: 


521. Dawniejszych wiceprezydentów i se- 23 
kretarzy taketa Bób f 3 


Londyn 5 grud. Hr. Beust przybył tu „ 5. 
dziś wieczorem: 
Rzym 5 grud. Rząd włoski darował pa- _ — , 


pieżowi odnalezioną bibljotekę , * złożon: z 
z dzieł teologicznych w wartości 50, 4 
lirów. Papież przyjął dar rządu. 4 


Waszyngton 4 grud. Orędzie prezyden- 
ta mówi o stosunkach do Angi w Bpo- 
sób następujący: Obydwa wielkie narody, 
mówiące tym samym językiem, zakoń- ` 
czyły wielki spór za pośrednictwem ©- - 
rzeczenia sądu rozjemczego w spo-. 
sób pokojowy. Za tym przykładem pój- 
dą inne narody i zwrócą tym sposobem 
miljony ludzi przemysłowemu ich powo- gi 
łaniu, podające sobie ręce, wzniesione do 
rozcięcia mieczem istniejącego sporu. — 
Prezydent dziękuje królowi włoskiemu, 

rezydentowi szwajcarskiemu i cesarzowi 
brasylijskieu za gotowość, z jaką wzięli 
udział w sądzie rozjemnczym. Dalej órę- 
dzie mówi: Odwiedziny w. księcia Ale- 
ksego są pocieszającym dowodem stale ` 
utrzymywanych serdecznych stosunków 
z Rossją. Niedające się niczém usprawie- 
dliwić postępowanie posła Katakażego i 
obęlgi, jakich z jego strony doznawali 
urzędnicy rządowi, stanęły na zawadzie 
stosunkom prezydenta do innych mo- 


carstw, a w skutek tego koniecznóm było 4 
żądać jego odwołania. z 


Przegląd polityczny. i 


Nie otrzymaliśmy dziś żadnego listu 
z Wiednia. Przypisujemy to zupełnemu 


brakowi ważniejszych wiadomości, tyczą” z 
cych się spraw austrjackich, który także -= 
w dziennikach wiedeńskich czuć sie daje. K 
Minister finansów Holzgethan ukończył * 
już operat swój budżetowy i takowy jest ra 


już pod prasą. Mowa tronowa żądać bę- 
dzie przedewszystkiem od izby szybkiego 
załatwienia budżetu, a gabinet na to szyb- 
kie załatwienie budżetu położy nacisk, 
jako na kwestję gabinetową. Z tego wszy- E 
stkiego widać, że najbliższa sesja rady 
państwa ma mieć tylko charakter czysto- 
adıñinistracyjny, podobnie jak cały dzi- 
siejszy gabinet. 

Wiernokonstytucyjne dzienniki wiedeń- 
skie wzywają stronników swych do usil- 
néj agitacji w bliskich wyborach do sej- 
mów i upbminają, żeby sprawy pilno- 
wali i nie dali się pobić przy wyborach 
przez stronnictwa przeciwne. „Nie trzeba 
łudzić się, — woła N. Presse, — ale czuj- 
nym być i pracować l“ ; 

Rząd rossyjski pospieszył urzędo- 
wnie wyrazić zadowclenie swe z okól- 
nika hr. Andrassego, który w półurzędo- ° 
wćj prasie pruskićj doznał tak pochlebne- 
go ocenienia. W szczerość głosów pruskich 
tym razem można było wierzyć, w szcze- 
rość urzędowego oświadczenia rossyjskie- 
go nikt nie wierzy. 

Zgromadzenie narodowe francuzkie u- 
konstytuowało się już i wybrało prezy- 
djum; p. Thiers jednak zwleka odczytanie 
mesażu. Pojmujemy tę zwłokę; wobec 
rozdrażnienia umysiów wywołanego osta-  ă | 
tniemi egzekucjami p. Thiers nie chee za- - 
bierać głosu, bo może przeczuwa, źe co- 
kolwiek o tych egzekucjach powić, masy- =- 
stko to będzie potępionóm, a jeżeli nie o 
nich nie wspomni — równie dozna potępie- 
nia. Czeka on więc i zwleka odczytanie 
mesażu — ale czy tym sposobem przecze- 
ka rozdrażnienie i uniknie potępienia ? * 

W Brukseli nie ma jeszcze nowego ga- 
binetu; królowi nie łatwo złożyć gabinet 
z ludzi, których dążności przeciwne są "= 
jego przekonaniom. y 

Zwracamy uwagę czytelników naszych 
na zamieszczone powyżćj korespondencje 
z Londynu, Paryża i Petersburga, które 
zaznaczają najważniejsze objawy życia pu 
blicznego w odnośnych krajach. 


Ostatnie telegramy. 

Berlin 6 grudnia. Prov.-Corr. mówi © 
zaprowadzeniu stanu oblężenia w zajętych ek" 
departamentach francuskich w sposób na- 
stępujący : Srodek ten, użyty przedewszy- 
stkióm dla zabezpieczenia Niemców we 
Francji, przekona zarazem Francuzów, 
że bynajmnićj nie mają siły, by na łago- 
dne postępowanie Niemiec odpowiadać 
wyzywaniem i lekceważeniem. | 

Tenże dziennik tak pisze o okólniku 
Andrassego: Gdy tóm samém hr. An- 
drassy obrał nietylko szezerą i niewzra- 
szoną politykę pokoju, ale zarazem wstę- 
puje w ślady poprzednika swego, objęcie 
przez niego kierownictwa spraw zagrani-. 
cznych jest nam nową rękojmią utrzymy- 
wania na prawdziwie przyjacielskich 
stosunków, które niedawno między pań- 
stwem niemieckićm a poładniowo-wscho- 
dnióm państwem sąsiednićm nanowo zo- 
stały wzmocnione. Przeszłość polityczna 
nowego ministra i poważanie jakiém jest 
otoczony, ręczą nam za przeprowadzenie 
tej polityki. 

Pyrow.-Corr.dorosi także, iż ks. Bismark 
ma się już znacznie lepićj. 

Strasburg 6 grudnia. Ogłoszone roz- 
porządzenie naczelnego prezydenta od- 
biera dziennikowi berhńskiemu Germania 
debit pocztowy w Alzacji i Lotaryngji. 

Kursa.— Wiedeń 7 grudnia godz. 2.— 
Akcje kredytowe 322.70, — Lombardy 
204.80. — Losy z 1860 r. 102.—. — Losy 
z r. 1864 141.—. — Akcje franko-austr. 
129.75.— Napoleony 9.311/,.—Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 260 25. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 165.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 161.50. — 
Akcje banku 811.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 107.50. — 

Usposobrenie giełdy: spokojne. j 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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IWSTRZYKIWANIE, 


ją leczy*) w trzech dniach: wszelkie wycieki A 
j cewki moczowéj i biał: upławy u kobiet, jg 
| nawet całkiem zastarzałe. — -Ceua flaszeczki 3 
8 z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr, — 6 
$| Za gotówke dostarcza zachowując ścisła ta- 
A jemnice 2422(6-2) 
J. L. ELO1Z 
Friedrichstrasse, 74, Berlin. 
*) 25 letnie cierpienia gruntownie. usuwa. 
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Podarunki na gwiazdkę. 


"DOM KOMISOWO-HANDLOWY — - 


-JAKÓBA GOLDWASSERA 


w Krakowie,. ulica. Grodzka Nr. 70. 


DO „Do handlu YA Ada: 
ANDRZEJA SCETUL TGA. 
pod „trzema gwiazdami* w Krakowie, 
nadszedł świóży. transport prawdziwój rossyjskićj 
HERBATY, . 
oraz tureckich > ? 
SLIWEE i PGOW ID EiŁ.. 
; Również poleca swój wielki wybór 


E Y ZEW | 2457(3-6) 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 
Wiedeń, Stephansplatz l. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 


f osiada wielki wybór w najrozmaitszych 
| gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
| gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Genewske zegarki kieszonkowe. 
Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—12 fl. 


w 


te z — 
ATA 
em 


n z obwódka złota i spreż. 13—14 . ESIN : A SH 
x m  damski........-- 0, 18-18 „ angielskich i holenderskich po umiarkowanych cenach. | 
3 4 z podwójna koperta... 15—17 „ WE P A HO) 
„ »n z kryształ. szkłem .... 14—17 „ Praktycznie i teoretycznie dzielny AZRKKKKKAAKRAKKRKKK ELY 
5 anker z 15 rubinami ......... 16—19 , ; 5 j 
SZ br. kopert. 20—23 , £ 
-WEMDR a: rl jet an p: $ A EN e E E Saba. >) ISAO AOUD IAr SELAD KOMISOWY 
» they glony ja y l mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 
4 „ 2 kryształ. szkłem ...... 18—25 n x TZATW <A7 i A 
n zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—2% „| obznajmiony z prowadzeniem gorzelni, zarodowćj prev CRL y JEDYNY SKŁAD na KRAKOW I GALICJĘ 
n remontoiry nakręcane z boku .... 28—30 » |owczarni itp., obecnie pełniacy obowiazek inspek- pg HES St À J i inb 
- n e E as EH » [tora na Szląsku pruskim, który prócz dyplomu KY. . prawdziwych amerykańskich 
n n z kryszt. szkłem ....... 30—29 „|z ukończonych kursów w król. prusk. akademii MI 4 Za W. ; } 
U anker armóe-remontoirs NART 38 45 „|rolniczćj, posiada niemnićj polecające świadectwa W s N ao SZYCIA 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—38 » |z praktycznéj swćj działalności, pragnie od 1-go Dirili s w j z fabryki Š 
» anker z 15 rubinami ..........- 35—44 » {kwietnia 1872, lub nawet od 1-go stycznia 1-72 
n n gw zaw „o ij s eales E »|w dobrach w Galicyi lub Król. Polskiém położo- EGU ISIER ELIASZA HOWE 
n „ podwójną Koperią ........- 5—08 „|nych zająć miejsce administratora. R 3 zastósowańy do l t war iañ ; 
"Ć 5 i - hek Ą y x zastó: y do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których 
U » ze złotą obwódką 65, KA gp" Szczegóły w administracyi „Kraju“.  2466(1-3) iY chorzy używać moga w łóżku bez drażni się i heii SrtA ON ANE O S 0 
Zegarki damskie z 4 i 8 naan k . 26807» je Używany bywa, pamass Minona prywatnych, domach zdro- SKŁAD KOMISOWY 
i i W an 05 80-236 PR: wia, w szpitalach 1 zakładac naukowych, ete. etc. 4 H ` 
x r za. pioth koii T. ira A Z 4 Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego Jest ciągły, regu- | kas ogniotrwałych. È 
M ” emaliow. z djamentami.... 38—48 „ Ucz S k AL age” dowolnie modyfikować. z e. ki uprzyw. fabryki | F i 
z kryształ. szkłem......... 36 o nabycia w Paryżu u Tolłay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. jż aji 
x A z podw. koperta 8 rubin... 40 48 W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. i POLZER & STERN w WIEDNIU. 6 fo W 3) 
Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56—65 GŁÓWNY SKŁAD NE XA 
y w AN 


Na 


r 

n 

ker z 16 rubin... 35—45 : 

pić zg Boję EN 0; najsłynnićjszych farmaceutycznych i RZ Naj 
n 


3 n n n oa aa słota Eon, diii Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z == KE Ami m m m 
R c p: Agón kb pk 55—58 jego własności doświadczonych, sprowadzania na przemysłowych przedmiotów. 
> y BO p R zł Rg 65 í powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- rangs eve 1 
k A 3 ye] a A 100—120 zywotniejszych wewnętrznych części organizmu. — j z p AJENCJA i POŚREDNICZENIE 
t GSŁOrY Buki 'kapsla pery Najznakomitsi lekarze w Paryzu zalecaja Papier Przesyłki franko. — Przy większych obstalunkach rabat. przy wszelkich; interesach * prywatnych f 
OEA anker z skl Kaps% 50-60 „| linsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- | i handlowych: 2478(4-24) 
e" y Ciwój pe eż 30 gę ; |drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- ROSSYJ SKI SKŁAD HERBATY 
WoW m Z Podwójna op80, 90100 ” |matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
z rpa y Ta 90 R 110 LEA 7 | Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i Domu Zleceń Rolników pod firmą procu NIE 
n „ z podw. kop. 90, 100, y (i: nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia. Br. A. Gostkowski W Czerniowcach. ABB 


Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze 


złota talmi.......«««+e++-> 13—17 p 


Dostać można w Krakowie w aptece pp. W. 


p. Piotra Mikolascha; w Brodach w aptece M. Kul- 


— 
Redyka i Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece B 7o filij w Gralicyi. 


2410(5-8) 


Nie do uwierzenia, 


Śrebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 
i 7, 10—12 „ 
Złote łańcuszki po f. 18, 20, 25, 30, 35 

40, 50, 60, 70, 80, 80—100 „ 


Ererbata na wystawie nagrodzona. 
Funt wagi rossyjsktój 3, 4, 5, 8 ! 15 fl. — Proch herbaciany funt 1 złr. 60 cent. 


laka; w Warszawie, w składach materjałów apte- || 
cznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spies; 
w Wilnie w aptece p. Chrościckiego 


gag jednak prawda, 7386 


Budziki z zegarkami ......-+++1+++::- 1 2166(15-22) 
„ same zapalajace świecę..... 20:29 - - š — ZAL y 1 DOLIN aanu Dia ua i piia sa 
SEE EY u | GEE o tak śmiesznie niskich cenach 
_ Paryzkie budziki w eleganckich osłon. A y | p 5 
l | bronzowych...si...... 2:1. 12, 13—14 p R i ; g4 OR sd | m2 RP OC 
_ Przeńośne zegary strażnicze na 6 stacyj, ; Niġi podpisany a honor zawiadomić Lp. EEEREN aptek, iż jest z k 
ankry z rubinami — najlepszy w N w możności dostarczać pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie nast uiace ure ulowane ze ar i 
świecie Wyrób ..,.+.+++++++**:> 40— p $ ep j| 5 g g à 
Takie same nieprzenośne na jedma stację 28— 9 produkta farmaceuty czne, 
Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-roczną specyfiki lekarskie, narzędzia Ą 
gwarancyą. C i ru rgi cz W 

Raz na dzień naciagany ..-......... 10, 11, 12 A 4 pes ak ak L= seed N T 10 f. prawdziwie angielski srebrny zógarek cylinder z kryształ. szkłem, z łańcuszk. 

OEB dainius. aee 16; MB, 19,.20 do 22 5,| s AULCZ owe LLP. Ń .. z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem: poręczającóm ; lepsze fi.12, 14. 

„ bijacy pół i całe godziny .. 30, 33 — 35 „ oraz staraniem jego będzie wypełniać z największą ,skrupulatnością wszystkie maszyn do szycie 19.56 prawdziwy angielski w ogniu złocony.: sre bny . chronometer z. dwiema kopert. 
* „  kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „ | inne polecenia. į Te > wszelkich systemów najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi,- medxlionem i pismem poręcz. 

Regulator miesięczny .....::**** 28, 30 — 32 , RAJ EIagera rj zt skl pupigjaky hie gg złocony w ogniu srębrny chronometer zjedna 
RZ żę avara fl. z a h koperta; łańcuszkiem, medalionem:'i pismem poręczającem. 

e opskowanie „weak E ppn $ Wien Nr 4 RS AA prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego zlota: talmi, najnowszy z dwoma kry- 
| „a ; rA ay OSIEM będe r pękaj ULIAN IANOWSKI Licbtensteg, 017 BN u oształow. szkłami, przez co widzieć można zamknięty przyrząd, z łańenszk,'z złota 
i e opola z zaliczka po a talmi, medalionem i pismem poręczajacóm. j 
AFORAS: 90e Wy Tonan; zwrócone zeg: my y +2 s EM € 14 zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, zspreżynka odskak., krysz. 
_ mieniamy natychmiast. 2462(2-14) R Paryż — 24 rue des Ecoles 24. K szkłami, przyrzadem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. złota talmi, medalionem i pi- 

Be. Zegarki również przyjmujemy w zamian. smem poręczająwóm. robali- ist 

Do łaskawego uwzględnienia. 8 47 prawdziwy” augielski srebrny anker z kryształ, szkiołkiem,, najpiek i ejszóm rytow. 
DA łańcuszkiem , medalionem, pismem poręczającem . Jepszę A. 19,21, =. 
3 45 lub AS bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. stebra, pozłacany prawdziwie 


z łańcusżkiem na szyję z prawdziwego złota talmi, kutasikiem i pismem poręcz. 
44 srebrny cylinder z odskak. spreżynka i mocném szkłem kryształ., łańcuszkiem, 
medalionem z złota talmi i pismem porecz.; lepsze A. 15, 17. x 
2% srebrny remontoir bez kluczyka nakrecany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 
24, 2G, 28 A. zloty zegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. poręcz. 
35, 40, 45 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcnszkiem z złota tałmi. 
45, 50, 55 fA. ankier z złota Nr. 3 z:kryształowóm szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 
krótkie f. 1, 1.30, 160, 2,3, 6, 7. 


Łańcuszki z złota talmi is a 166, 2.50, 3, 4, 5, 645. 


Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 24 godzinach ka- 
żde zamówienie. — Jeśli się towar nie podoba, zamienia sie go najchetnićj na inny, — Nie- 
uregulowany zegarek tańszy o 2 fl. — Cenniki darmo. 

"Dla zesarzniistrzów isupczących zegarami 
jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że sie je otrzymuje z pierwszćj ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


N. Glattau's 


Erstes Wiener Uhren-Etablissement, © 


Kiirutnerstrasse, Nr. 51, Palais Todesco. 


|| 


X 


zę” Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, W EE EEEE ZZ ZZ Z Z AIZ GDA AŻ 
- proszę więc nie zamieniać takowych z ordynar- 
~ nemi zegarkami polecanemi przez hazdlarzy i kup- = — —— — z SPORZE ra 


Na sprzedaż : 
NOWO OTWÓRZONY MAGAZYN 


miasteczko 2497(2-3) 
pod firma i 


-_GIESZANOW | 
A. SKORCZEWSKI i POLAKIEWICZ 


~ siedziba urzedu i sadu powiatowego Z przyległemi 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj Nr. 349, naprzeciw księgarni Wgo S$. A. Krzyżanowskiego 


wsiami: Nowesioło, Wulka i Chotylub w dawnym 
= obwodzie Żótkiewskim położone — zawierające 
w trzech folwarkach około 559Ł morgów obszaru, 


poleca 


wielki wybór najnowszych galanteryj i biżuteryj, perfumeryj angielskich i francuzkich, rękawiczek pragskich 
i wiedeńskich, wyrobów trykotowych, flanelowych i skórzanych, krawatek, szalików, chustek na szyję, 
i chustek fularowych angielskich, chustek batystowych i płóciennych, parasoli angielskich, etċ. etc. 


LE 


i Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
| niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i uplawy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WW. Re- 


Prof. Dra Lapièrre’go Nader ważne dla 


. a 
cierpiacych na oczy. 
i Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- 
y whana, od wielu: lat we wszystkich częściach 


świata. źnaha woda na oczy sławnego okulisty 
leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 


, 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, prof. dra v. Graefe go 


wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób 


Bieg. Wielki zapas bielizny gotowćj własnego wyrobu podług najnowszych fasonów z doskonałego płótna» 
z szyrtyngu angielskiego i z Oxfortszyrtyngu- 


Na gwiazdkę! wielki wybór rozmaitych przedmiotów. 


2580(1-3) 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia Się bezzwłocznie. 


ye wszystkich znac awet całkiem zastarzałe, — Cena 1 flaszki 7 : 

ayka aptekarza, oraz we wszystkich znacz. \ nawet calkiem zastarzale ] © : z (WZA oczu, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie 
niejszych 'aptekach celniejszych miast Europy i j z opisem używania A talar 2 PSE e aeN uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- 
innych części świata. 2167(15-17) gotówke przesyła, ścisła tajemnice zacho- tym świecie. z 


wująe Flaszeczka Kosztuje 1 talar pruski, Prawdzi- 
2150(28-7) A. WITT ` wéj dostarcza ak: i l 
. .ELolz 


CZYSTO ON ZAC ZYKA WPP ZZOZ Ay AW CZASZY KADU BOYA DOE A WWI OWAK KACPER O PEEVE A 
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ą do umieszczenia Orficyaliści i Służący, 


mma korrepsty toremi | (es, król. uprzyw. kolój galic. Karola Ludwika. . 


koi z kuchniami w mieście lub za plantami. 


Potrzebni są ©GEFECLNICY - | 
Wiadomość w Biurze Zleceń: A. P. ŚWIERCZEWSKIEGO i Spół. 
ulica Szewska Nr. 207. 2536(1-2) : 
1 b h i i h 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu — Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
ważny od 1-go grudnia 1870 r. aż nadal, 


na linii Złoczów-Podwołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia téjże linii 
dla obrotu osobowego. 


Cyfry obwódką czarną obwiedzione, oznaczają godziny nocne od godz. 6 wieczorem, aż do g. 5 minut 59 zrana. 


Z prawdziwa przyjemnościa potwierdzam panu J. G. POPPOWI praktycznemu den- 
tyście w Wiedniu, że przez używanie Jego „Wody anaterynowój do ust“, wyleczyłem się 
zupełnie z 4-letniego skorbutu. z 

Monachium dnia 21 maja 1870. weż 

TJ. Obinger. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
Włoszech, w Rossji, Wschodnich i Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwój i świeżćj. 


MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńskiego), ERNESTA STOCKMARA, Fl SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J.JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDWASSERA ul, 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 


Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W N Sączu S. LICHTMANN kupiec. ZĘ oar 
w Brodach u p upiec moa ączu upiec Z Krakowa łącznie z Wiednia i Wrocławia Z Krakowa Ze Lwowa Z Podwołoczysk i Brodów 
do Lwowa, Tarnopola, Podwołoczysk, a przez pociąg lokalny pociąg lokalny do Lwowa i Krakowa z połączeniem n 
ŻE: Krasne do Brodów. do Lwowa. do Krakowa. do Wiednia i Wrocławia. 


BE” "ZĘ: Pociag osob. | Pociąg miesz. | Pociag miesz. | Pociag miesz. Pociag miesz.| Pociag miesz. 
f Stacje: Nr.1. | Nr. 3. stacje: | Nr.5. stacje: | Nr. 6. fitacye: Nr. 2. 


każdego, wymaga koniecznie, by szczeg lnie w nogach było sucho, gdyż wtedy vstrzeże się wielu | godz, | mini | godz. | min. | godz. | min. | godz. | min, godz. min. | 
chorób; aby zaś to osiagnać, używać trzeba osobliwie w téj porze tak w kraju jak zagranica nader EE n z I A 
słynnego przez J. ces. król. ap. Mość cesarza austryackiego i wszystkich największych panów i woj- a) Głowna linja- przedpoł rano | rano b) Główna linja: | przedpoł. 
skowych rok w rok kupowanego : 30 z : r : di d! 6 42 Podwoł k diazd! 
3 A i sq 4 ' przyj. 10 Kraków..odjazd 7] — į Lwów...odjazdj odwotoczyska. .. . odjazd 
Metzger'a „smarowidła nieprzepuszczającego wilgoci“. Kraków ........ f djazd 11|- 30 | Bierzanów `, 7| 18 | Mszana... „ | T| 18 | BogdanówkaKamionki „| 
i „ Jest to płyn, który zamienią wszelki skórzany wyrób w niezniszczone ciało a bardzo korzy- Bierzanów....... a 11| 48 Podłęże 7| 37 | Kamienobród | 7 34 | Maksymówka .... $ | 
stny jest dla przyszwy, która nabiera trwałości, miękkości i połysku a nie przemaka i z boku się Podłeż 12 9 Kł n r | 56 | Gródek | 8 1 Borki wielkie i 
nie drze, nóg nie-gniecie i opór stawia słocie i wszelkim niewygodom; dla tego zajmuje pierwsze OIĘŻE ......... n 28 aJ sesse n t rodek... n | "79 n. | 
miejsce między innemi podobnemi smarowidłami. — Najlepićj przekonać sie może o tóm każdy, Kłaj T PTA SA FR n, | 12 | Sądowa Wisznia l 8| 46 Tarnopol | iza fprzyj. | 
jeżeli zrobi próbę; zarazem bedzie widział, że ten wyborny wynalazek Metzger'a, zaszczycony B 3 przyj: f 12 46 Boch przyj. 8 14 Mościska odjazd, 9 33 lodjazd 
cesarskim patentem, nie jest bynajmnićj szarlatanerya, ale polega na znajomości rzeczy i każdego ochnia ........ (bażazd 1 12) 52 ochnia (Pa 8 99 Medyka zi j 10 1 Hłuboczek wielki k 
czasu dowodzi wielkićj uż ;teczności. — Zupełnie prawdziwy dostać można u Słotwi | 1 zj Jezierna | 
A. JT. Metzger”a następczyni J. Offenheinier, B E wma T Pn a n | 1 Słotwi s 10 33 ara OER n 
5 Wiedeń, Rudolfsheim, Arnsteingasse, 26. ogumiłowice SDE n | otwina.. ig 8 | 52 Przemyśl /przyj.) | < OTÓW 4» ++2620> à 
Zamówienia uskutecznia się tyļko za opłacona poprzednia przesyłka gotówki lub wypłata w T . fprzyj: | 2 Bogumiłowice 9 28 lodjzd| 10 | 58 Plicht |....-. » | 
urzedzie pocztowym, — z: kupcy otrzymaja znaczne odsetki. arnow......... lodjazd 2 | | Złoczów fprzyj. | 
Z szczegółowym opisem funt kosztuje 8 złr. — pół funta f złr. 60) cent. —- flaszeczka G© cent. | < . | | 10 | g7oczow........ $: | 
isit ay s w Wiedniu u panów Braci Maurer, Graben, róg ulicy Kohlmarkt — J. Bauer, Gold- | Czarna.......... Des - 2 Tarnów (Far: 9 42 Żurawica sze) 11 10 Kniaż lodjazd e 
schmiedgagse — A. Roth, róg ulicy Bognergasse — A. Friedmann, Praterstasse, 26. Dębica przyj: 3 odjzdj 9| 52 | Radymno. „ | 11) 41 NE SEITE , 
2374(1-6) w Krakowie: J. Jahna, Wilhelma F'enza — w Tarnowie u W.-T. A. Wielogórkiego. ę "too psa odjaz l 3 | | Krasne ERZE | 
= - Ropczyce n 3 Czarna... „ | 10) 37]; payjia 12. kład a = E 0 lodjaz 
okaż Sb a arosław |; 
Sędziszów DY Y n 1 4 | Pazi 12 | 26 | Zadwórze ....... sA 
Sy shin . : Trzciana «5. «. < przyj. 10| 58 | Barszezowice . 1 
ŻE Liebiga wyciągowi kumysu 33 isser przyj. | 2 5 Dębica... (pai M 68 pekal ie ; RMA) 2 
SE) (do przesyłki przyrządzonemu mleku stepowemu) JE ZESZÓW ......- {anaa 2 5 | Łańcut... » 1| 50 | Lwów p. zamkiem} ódjazd 2 
E sę należy się według jednozgodnego zdania wydziałów RE pierwsze TEE A R) D E AS EREIN SER 3 3 5 Ropczyce. n | I1| 50 | | przyj. | 2 
2 miedzy wszystkiemi dotad znanemi i używanemi środkami przeciw suchotom  Z8 3 iszów |--192.| = rzyj. 94—94 Arno zk KA 
A Ej płucnym, Leczy on predko i pewnie: suchoty płucne (nawet w oki stopniu), A R Przeworsk....... n, 3 36 | Se zins Był 12 | r Rzeszów Paz 2 44 Lwów*) .-- diazd | 3 
5 Z p gruźlicę (oznaki: kaszel z pluciem krwi połaczony, trawiaca febra, brak odde- X p S Jarosł przyj 4 594) 6, rzelana.. 5 | Jza | OdJuz < 
25 6 chu) katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi) © & Z aroStaw........ (bdjaz 4 6 j iiy | | Mszana ..-.-..... > 3 
S S $ skutkiem częstych chorób i częstego używania rteci), blednicę (chlorosis), dycha- $ =: 4 Radymno 4| 94 7| R ; przy]: 1| — | Trzciana.. „ | 8) 15 f Kamienobród.... s 4 
É o E wiog, suchoty, (wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie *x $ Z: Taroa e es 4| 7 zeszów \odjzd| 1| 19) Sędziszów: ņ„ 3| 41 | Gródek ......... j 4 
W k nerwów. —- 1 słoik wraz z zap”kowaniem, opisem użycia i broszura fi złr. w, a. 5 UrawIca. ......+ DZ 4| | | | Ropczyce |-2| BBE Sadowa W; 7 n 5 
s 2 W paczkach przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelką wyższa ilość BJ ej Przemyśl WAYS Ba 5 T| "AM 1 57 pomy». W | M, 23 k isznia . n 5 
E Das General - Depót des Kumys - Instituts SE odjazd J > T marai hA 2| 39 EIEE T aara M » 
A Wien, Margarethenstrasse 67. 2437(1-15) 2:3 Medyka ......... n 8| 16 e n Dębica. . t 3 4| 34 Medyka .......-- 5 | 
tt IN. E. Chorzy, którym nie pomagały żadne leki, zechcą z wszelką ufnością: 8.5 Mościska ........ A 5 8) 43 | odjz przyj. 6 
zrobić ostatnia próbe z kumysem. Broszury na żądanie darmo i franko. 6 Sądowa Wisznia j g| Jarosław przyj. 3 8 Przemyśl «doli e bdźuza 6 
„ my Go. | | l djzd 3) 14 | Czarna , | 
Gródek ...,..... s 6 | e | SZEW A Żurawica .....-.. Š 6 
(i$ ERN Kicz = Kas mn pata z 6! 56 R | SĄ Radymno........ š í 
spee adymno. „| 3| 39 [przyj = - 
a Mazana sis sesi pii “ ie Żurawica. „ | 4, 5 Tarnów odjzd Jarosław ....-..- G daz 7) 
Niezrównany Lwów” RZ nnn apee] Przeworsk. .....- : 8 
w austryacko-węgierskićj monarchii! odjazd 3 = Przemyśl Bai 4| 32 z wise | 2. SE r j 5 A 
jest na ostatniéj wystawie najwieksza nagrodą rządową i wielkim srebrnym medalem L > (az, s5 n R s fprzyj- | 
SR i wów p. zamkiem o ZeSZÓW ......-- d 1 9 
odszezególniony ; LĄ P odjazd 9) 11 Medyka. pogł. 4 ; | SEA = |odjaz i 9 | 
FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY Barszezowioo -.-- > Mościska. » |_| 30 | Bochnia. {SZZ} godna... » |od) 20 2] 
) . . Kiana a . przyj. Sądowa Wisznia a | Ropczyce Dii Ea n, z 10| 
Aleksandra Hechta w Wiedniu Omg era Gródek... „ | Kłaj... Dębica przyj. | 2 25] 10, 
) Kniaże ........- $ Kamienobród | Podłęże .. » Lijun i odda lodjazd ] 2 | 
Wieden, Hauptstrasse, Nr. 1. : $ à przyj. Mszana... „ | Bierzanów ņ Czarne. TE) a A 2 
. = . Złoczów .....:-- tbdjazd E | - i | nA (przyj. | 3 
Phut a d Lwów przyjazd | Kraków. . przyj. arnów ..------ -lodjazd 3 
M Zborów s.es sse. n | wieczór wieczór Bogumiłowice . ... n 3 
a w z Jezierna.....- eh EZ | | Słotwina ..--:--- », i 
Z całym spokojem sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako najwła- Hłuboczek wielki. j s „PE 
ściwsze miejsce, w któróm każdy zakupować może płótno i bieliznę bez najmniejszćj obawy, przyj. Bochnia... -- - - - lodjaz 4 
albowiem coś nadzwyczajnego pod wzgledem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, Tarnopol SOOOCEKN ł odiad Kłaj 2 355 z 5 
możemy robić jedynie dla tej ważnėj okoliczności, że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów J P dł „.......| 5 
płóciennych i bawełnianych, posiadajac szwalnie na wielkie rozmiary; potrzeba tylko mała Borki wielkie .... o ęże MEG o asa 9 4 
zrobić próbe, aby się o tém przekonać. — Szycie domowe, nie fabryczne. Maksymówka K Bierzanów ....... n, 5 
. r_. . gg. . . sre >» . . ra NACZ O Vy]. 
Cennik płócien, bielizny kobiecéj, męskiéj i dziecięcéj Bidi te DhE + 37 Kraków.......:. Pr i 
dobrój i trwatėj, podług najnowszego kroju, z poręczeniem za czysto Iniane płótno. Podwołoczyska . . przyjazd 57 7) 47 odjazd | 
Bielizna męska. Towary płócienne. popołudn. | rano |= R F i ZEW - 
Koszule z płótna rumburgskiego (grubość szyi | 50 i 54 łokci nie do porównania dobrćj rum- i Z Krakowa do Wieliczki. | Z Wieliczki do Krakowa. : | , 
podać) pofl. 2, 3, 4, 5, 6 jak najlepsze. burgskićj albo holenderskićj weby (roboty b) Kolój boczna do Brodów. b) Kolćj boczna z Brodów. 


í- a 


ręcznćj i 5/, szerokićj) po fi. 20, 26, 30, 35, 


Koszule angielskie szyffonowe z kołnierzyka- e | : i > 
mi lub bez nich, piekniejsze niż lniane (po- 40, 50, aż do fl. 60. 3 z m. Pe. m. Pe. = Pe. m. | popołudniu wieczór 
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż | 48 łokci belgijskiego płótna webowego po fi. Stacje: |N.27. Nr. 29. Stacje: N. 28. Nr. 30. Brody PTE A: odjazd | 31 28W T j 
do 3.50. Najhardziéj eleganckie i najprakt. 22, 25, 30 aż do 35 nader pieknéj. |- ciekaw: |- EEA Pg Zabłotce 3 | 49 j 

Koszule zbytkowne z sztuczn. piersiami (grub. | 30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po- z 15:1M.| g. | m. 8- x 8: x Oż „dów F 4 | 4| 18| 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr. dwójnego, niebielonego po fl. 7.50, 9.59, 11, > sag] | Br" yass p ose: .> n j | | 

SE Ę zi R pr.pł. | rano | popoi. Kra-f Zmiana wagonów ao al j 

Manki po 3, 3.50, + aż do 5 złr. za tuzin. 13, aż do 15 A. Kraków odjazd 9i—| Wieliczkaodjazd 7127| 5|— z przył. do pociagu | przyj. | 4 | 46 
oszule kolorowe, najlepsze fraucuskie i Po 1 sztuka 3v-lokciowa, 5/4 szerokiego, rum- Bierzanów „| 9122 Bibriańów | 7 41 514 sne głównój kolei | | l | 
wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.5 buryskiego płótna po fl. 1%, 13, 15 aż do 18. z Wieli o Pees ai = ' kei | OE = 

; = ieliczkaprzyj. 938 ków przyj.| 8j— 5,33 Popomamaj nocy 
najlepsze. 40 do 42 łokci wybornego płótna webowego popołudniu rano Przyj | || mm Krakó Przyj. | | A 
| pr-pł. wiecz. pr. pl.| wiecz. 


Koszule flanelowe i kaftaniki prześliczne po na bielizne pościelna lub 12 koszul kobie- *) Pociągi Nr. 1. i 3. łączą się we Liwówie z Śocdąy ini *) Pociągi Nr. 2 i 4 łączą się w © Lwowie z pociagami 


RE . MA pomi jedwabn: U BAŁ o ba 14, 15, 18, 22 do 24. - c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jąsskićj. | e. k. uprzyw. kolei Liwowsko-C.%erniowiecko-Jasskićj. 
zkarpetki prawdziwe angielskie po 3, 4, 56, | 38 łokci kreasu albo płótna gospodarskiego 
6, 7 fl. za tuzin. po fi. 14, 16, 18 20. r 3 | e 
Gacie mezkie z prawd. płótna rumourg. aibo | 30 łokci białój dymki (na pościelna bielizne) WPRO ZANE 
domow. pe 1, 1.50, 2, 2,50 Aria do 3 fl. z po fl. 9, 10 aż do 12 sztuka. | 
krojem fraucuskim i węgierskim. 11/, łokcia szerokiej d = : r K d A 
egic > sz j dymki do pokrycia mebli zez Krasn Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów. 
Bielizna kobieca. albo na materace, łokieć po 65, 75 do 99 ci. Z Brodów pr = do Podwołoczysk. y p zm 
e Ti O Pa dh a W a 
Koszule płócienne gładkie po f. 1.80, 2, — | ) : : R i i - 
e Eio 2.50; merr a a 2] Baai dymki oad radi Pociąg mieszany | Pociag mieszany Pociąg mieszany: | GPocisę miesza. A 
A A aż do 8, najcieższój, łokciowój. N bi Nr. ŁaiB>o Nr.Zai 25 b. 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu- |-- ś HL. - stacje: . Sb. i Ba. | MN. 26b.ila. stacje: 
dzież najlepsze lniane i batystowe koszule 80 łokci kolorowej pościeli, sztuka po fi. T, i | ——— "eodz. | min. - godz. "omiysi 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 fi. 8,9, 10 aż do 12. 3 godz. | min. _ godz. | „mp. | (=P —— => 
Koszule nocne z dług. rękawami po fi. 3.50, | 1 garnitur stołowy na 12 osób (obrus wielki wieczór przed połudn. 
także haftowane od 5 aż do 7 fl. z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aż do 20 f djazd wieczór Połwofoziskk odjazd 6 40 11 mę 
Majtki z piótna Inianego, perkalu albo barcha- | 1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 o- Brody O ea 062 WETA wa 0 OS Ź „. 0dj Bo z t4 K 3 At REKE 7 5 11 | 24 
ma po fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane, brus z 6 serwetami), po 5, 6, 8.aż do 10.4. Zabłotaż: 4 boso ZŹ. siian żę nc % > OPCAO VENENAN ANS - + 20953 4 7 43 12 | 3 
Spodnice perkulowe albo z najlepszego bar- | Serwety I ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do Ożydów .....:.--::. ERY ŚCI: n. Maksy mówka 2007570090 AISE 4 8 17 
chanu po 4 fl., z haftow. nadstawkami po fl. 9 ozdobne. 2 przyj. Borki wielkie ......-.++++++*+**** », 10 2 
5, 6, aż do 8 złr. Prawdziwe turecki EET T TE Krasne (zmiana wagonów)....... (bajaza 1 i rose 8 56 1 | 17 
Negi i albo - nocne gorsety z perkalu albo i SA. sj st E 1 do poc Kniaże 2 Tarnopo ..... = PTT TERR odjazd 9 6 1 42 
najlepszego barchani po f. 2 do 9.50 — z - — * E T T "ENIE  MIOZO 2.200009000009000 0 ...... RZ 2 Hłuboczek wielki RZA ZIN A. 9 j 25 2 i 2 
francusk. batystu z haftami fl. 3.50, 5 do 6. 1 tuzin nicianych chustek batystowych po fi. Złoczów przyj i 4 | 10 | 9 2 | 47 
; ar: 7% 5, T, 9 aż do 10 najlepsze, OCZOW...sssseseseessenes Pep odjaz 2 Jezierna .......d.ggy.eeeeeeeeeeee > | a 
Pończochy lub szkarpetki, tuzin po fl. 5, 6, | mn NALEPSZE M 3 Zborów | 10 49 3 | 28 
8 aż do fl. 10 najlepsze; pończochy aż do | 1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fi. POICRÓW.. eies poe apel A> » $ E E a n | 11 | 7 Ba 46 
pi po f. 14 TIA 1.50 aż do f. 2, wieksze i lepsze po fl. nn A A PT Ą 3 NEO zró ai RE) | 36 4 15 
Płaszcze do kapieli po 7 aż do 9 fi. 2.50, 8.50, 4, 5, 6 aż do 8. Jeem. a ANa eh > 4 ALT AE n AR 5 E S f przyjazd - r | 41 4 e 
zupełnych wypraw od fi. 50 aż do 5000 największy zapas i dobór — Hłuboczek wielki............... 5 l odjazd |-— 59 4 
przyjmuje sie także na nie zamówienia. przyj 5 Kniąta. s .u-<scnżioiocam FEGEB - 11 >< > 
Łistowne zamówienia z prowincyi uskutecznia się na wszystkie strony Tarnopol ........ swoi sę ssiodo | sdai 5 ; f przyjazd, 12 27 o 
za gotówke lub za wypłata należytości w urzedzie pocztowym. J Krasne (zmiana wagonów) .---- l odjazd | 2 — 9 
Gratis otrzyma każdy, kupujacy towazu za 30 fl., pół tuzina chińskich chustek do Borki wielkie ......... OOOO s | 2 6 
nosa, nabywcy za wiecéj niż fi. 60, otrzymaja pół tuziną dobrych serwet. Maksymówka ..+.24:2«4«4223:2> n ORON E A. 2: z 3 6 | 36 
Koszule niestósowne przyjmuje się napowrót. Bogdanówka-Kamionki .......... 7 pomącą z A RAPA RE przyjazd 3 6 |. 59 
ADRES: Podwołoczyska.....-.-.-----:-- przyjazd | EE moha ea 
Central-Hauptversendungs-Depot der Leinen- u. Wäsche-Fabrik des | 


Alexander Eecht, 


2335(1-12) Wien, Wieden, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgebäude. 


wiedeń w listopadzie 1870 r. 20040-19) Jeneralna Dyrekcya. 


"A GĄSTOROWSKIEGO, 


iw 


. Yb 


=  wiadamia niniejszóm, że z uwagi na właściwy 1 


= £ wień dla asejwej okolicy. 2505(T-3) 
ŚR 


A 
z 


PODZIĘKOWANIE 


Wielmożny k 
Dr. Aleksander Zarewicz 


uratował nam z cieżkićj choroby, 2 Z nad brzegu 
gobu ukochaną córkę i wlewał otuchę w serca 
stroskanych rodziców w chwili, gdy zwatpiwszy o 
wszelkićj nadziei, zaopatrywali swe dziecię na 
wieczności śś. Sakramentami, 

Jego pieczołowitości, nadzwyczainćj troskliwości 
iradzie kilkakrotnie na dzień udzielanćj, zawdzię- 
cza ona życie, a my szczęście. 

Ponieważ Szanowny Doktor działał to wszystko 
bezinteresownie, niechże wolno nam bedzie cho- 


ciąż w części wywdzięczyć się hołdem publicznym A a W yno ia nowo „doo Łoj wow la wozy 


za dobrodziejstwa, jakiegośmy od niego doznali. 
Kraków, d. 1 grudnia 1871 r. 


J. K. Stelelowie. 
OSTRZEŻENIE. 


Oznajmiam niniejszém, że mój syn 
Wiktor Klobassa jest małoletnim, 
że zatem żadnych zobowiązań pra- 
wnych na siebie przyjmować nie 
może, że żadnych długów za niego 
płacić nie będę i że ja żadnych- we- 


2507(1-2) 


Losy. Insbrnekie tak zwane Tyrolskie, 


których ciągnienie odbywać się będzie cztéry razy do roku, a pierwsze nastąpi 3go stycznia 
1872 r., sprzedaje po 26 złr. wv. m. lub częściowo na 30 rat, to jest 1 złr. miesię- ką. 


cznie Kantor Wymiany ek. uprzywilejowanego Banku Handlowego Wiedeńskiego na Gra- 
benie Nr. 13 w Wiedniu, dawnićj pod firma J. ©. Sothen znany. 


W KRAKOWIE zaś nabyć można tychże losów całkowitych jak i na miesięczne 
raty wraz z instrukcya u niżćj podpisanćj w trafice przy ul. Floryańskićj Nr. 258. 


zarodków chorób -epidemicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd.; erazodwaniający 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące się w szpitalach, mie- 
szkaniach, kloakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. — przyrzadzony: przez 


2206(5-2) 


SPACY MĘKI PANSKÉ 


Fortnera, Overbecka itd. przez najznakomitszych artystów akademickich. 
a) Olejne obrazy w pieknych złotych ramach przyozdobionych 
1. wysokości 28 cali 250 złr. — 2. wysokości 36 cali 400 złr. 
8. wysokości 42 cali 450 złr. —- 4. wysokości 48 cali 500 złr:® 
b) Druki olejnemi farbami, na płótnie wyciągnięte, z ramami ozdobnemi 
1. wysokości 27 cali 150 złr. -- 2. wysokości 36 cali 240 złr. 


Antonina Breda. 


Bez ram tylko 56 ztr. 


Wzory stacyj przesyłam najchętnićj do łaskawego obejrzenia. 
przystępne warunki przez nabywającego stawiane. 


stósownie umiarkowanćj cenie. 


(aqesinfelrcyjny ). 


Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 


które mi zawsze daja z największą ochotą szanowni nabywcy. 


Bogdana ELoffa 


Aptekarza pod korona w Krakowie. kładu monachijskiego. 


i a 
PROSZEK ODWANIAJĄCY 
; 


JOHANN HEINDL 


Cena: Funt wagi wied. 12 ct. w. a. 2458(1-6) 


ksli nie wystawiałem i niewystawiam. 


Karol Klobassa. 


OGŁOSZENIE. 


W dniach poniżój wymienionych 
odbędzie się w dzielnicach lasowych 
do Państwa Niepołomiekiego nale- 
żących,, 

publiczna licytacya 
w celu sprzedaży drzewa na pniu 
stojącego, w grudniu 1871 roku a 
mianowicie : 

w Gawłówku, d. 18-go, 

„ Bratucicach, „ 14, 
Dziewinie, Jaki 


2531(1-3) 


„Gorczyca w arkuszach‘ 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie; ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarską 


tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszeześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 


należy, aby opatrzony był podpisóćm właściciela, . 
Do każdego pudełka dołaczona jest instrukcja 
2166(14-33) 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy: 


czyli 


Iluż nie potrzeba frotera! 


SYWAPISMY 


MA 


i marynarkę angielska. 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 


podłŁoĘ. 
A. Bouchardat, (Annuaire de thorapeutique 1868, pag. 204). 
Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 


i kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piękna. 
w języku polskim. à , pozostaje piękna 


1 pudełko wystarczające na 1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent. 


wykonane podług najsławniejszych utworów naszych wielkich mistrzów : Fiihrich'a, 


3. wysokości 21/, stopy Sławne stacye Fortnera drukowane olejnemi farbami 
z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem bezpłatnóm, tylko 100 złr. — 


Oprócz tych wydań, dostarczam Stacyj Męki Pańskićj olejno malowanych , wszelkićj 
dowolnćj wielkości z poręczeniem za najrzetelniejsze wykonanie po najtańszych cenach. 


Na wypłaty częściowe zezwala się wyjątkowo i w ogóle przystaje się na wszelkie 
Podana wielkość rozumie się bez ram, tak jak i stacye bez ram, dostarcza się po 


Że moje Stacye Męki Pańskiej zadowalają pod wszelkim względem szanownych na- 
bywców i odpowiadają wszystkim wymaganiom, poświadcza mnóstwo pochwał i uznań, 


A Przyjmuje także zamówienia na olejno malowane Obrazy Świętyeh, jak: świętych 
patronów, obrazy. do ółtarzów, do chorągwi, itd: jakićjkolwiekbądź wielkości. — Bardzo 
piękne figury drewniane, massowe, gipsowe, pochodzące z sławnego artystycznego za- 


Bilcierhanc<Lluns, 
Wien, Stephansplatz Nr. 7 im Fiirsterzbischóflichen Palais. 


a Angielska połyskująca pasta kauczukowa 


b 
do najtrwałszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich D 
ai 2303(7-20) 

Ten najkorzystniejszy wynałazek odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd., szczegolnie przez to,. że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che- 
micznego, w polączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwćj ciągłości, co zapewnia 
jéj trwałość, przeto podłoga nia zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakićj- 


Główny skład dla Galicyi w IŻrasowie u. p. Jazóba Grolci- 
wassera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — Filia w Tarnowie u p. B. Ringelheima. 


n 

s „ Grobli, 
„ Kole, \ „18, 
» Stanisławicach „ 20, X 
„ Niepołomicach „ 21, a 
„ Poszynie „ 22, Ę 


Kolanowie „ 29. 


n 
Warunki licytacyjne można po- 
wziąść w Zarządzie dóbr skarbo- 


- wych i funduszowych w Niepołomi- 


cach, a w dniu licytacyi w miejscu 
odbyć się mającćj sprzedaży. 
Z c. k. Zarządu dóbr skarbo- 
wych i funduszowych. 
Niepołomice, d. 4 grudnia 1871. 


= Biuro komissowe krakowskie 


ulica Grodzka, Nr. 96, l. piętro, 
poszukuje 
Wspólnika z kapitałem 6000 złr. w. a. do istnie- 


kupna tych losów i zaprosić do rychłego. ich zakupowania (by brali udział w tych korzyściach, gdyż liczba losów przeznaczona na odkupowanie może być wnet rozebrana) w tém przekonaniu, że kto 


Administratora majatku, składajacego sie z 4ch 
folwarków w Grodzieńskićj gubernii, — kapitał 
vorschussowy wymagalnym jest 10.000 złr. w. a. 

Dyrektor-Inżynier (mechanik) mówiacy po niemie- 
cku, rusku lub francusku, otrzymać może po- 
sade z płaca 5.000 złr. w. a. rocznie (w. Króle- 
stwie Polskićm. 


Posady sztajgrów, maszynowych ślusarzy, Stola- 
, każdego dnia moga być obsadzone w Szlaz 
ku austryackim. 


Górnicy, jako tóż robotnicy obznajomieni z kopal- 
niami, bezwzglednie, natychmiast otrzymają stó- 
sownie, do mianych już awansów, posady. 

Majstrowie tradniacy sie w akord wycinaniem 

ów tak w kraju jako tóż i w Kongresówce, 
pozawierać moga bardzo korzystne kontrakta 
zaraz lab od wiosny. — Warunki w biurze do 

___ przejrzenia. 

 Majstrowie, tak Polacy, jako téż Czesi i Niemcy, 
szukający bezowocnie dobrych kolonizacyj w 
Galicyi, Wegrzech lub Królestwie Polskićm, 
moga w biurze przejrzeć kontrakta i wybrać 
ajlepode warunkom odpowiednie kolonije. 


Guwernantki, Bony narodowości francuskićj i 


mieckiój w Królestwie Polskićm., korzystnie u- 
2534(1-8) 


posażone być moga. 


p z 


SUBIEKT 


mogący się wykazać dobremi świadectwami, może 
odeść miejsce zaraz w handlu F, Friedleina w 
Krakowie. 


2672(4-5) 


oga znaleźć pomieszczenie od nowego roku 
leśniczy, Earbowy;, 
polo y,pisarz prowertowy; 
stró>k do haadlu i kamienicy, lo- 
: kaji kucharka. Osoby chca- 
cy się ubiegać o te miejsca winni być moralnego 
prowadzenia się, posiadać  chlubne świadectwa i 
znać dobrze swa rzecz. Poszukuje sie drobnych 
lolzali w miejscu lub za plantami. 
lolsali jest do wynajęcia. . 
Wiadomość o tem wszystkiem powziaść można 
w Bi>rze zleceń A. P. Świerczew- 
skiego i Sp. ulica Szewska Nr. 207. 
2511(1-2) 


WAPNO! 


Zarząd pieca wapiennego w Czernichowie, za- 


Keller & Alt w Wiedniu. 


Kilka 


najdogodniejszy czas przysposobienia materjałów 
do przyszłój budowy, przyjmuje jeszcze zamówie- 
nia na taka dostawę 


MĘ- z pieca rumfordzkiego. "PE 


a Filia Banku dla Handlu i Przemysłu w Tarno- 
wie uproszona do przyjmowania wszelkich zamó- 


| OTHSCHILD 4 L0.. Opernring 21, 


LAJT (SZĘNIĘ (0 kupowania swiéżo. wyszłych Mębruckich (tak zwanych) Tyrolskić Logów 


które, Jak ponażćj się wyjaśnia, lepsze niż gotówka, a ktorych pierwsze i najblizżse ciągnienie odbędzie się już d. 3 stycznia 1872 r. 
_ Podpisany Kantor Wymiany ośmiela sie niniejszóm donieść swoim szanownym P. T. interćsantom, że przyjęła na siebie zrobiona przez stolice Insbruk pożyczkę 
w kwocie 1 miliona zlotych w. a. i dla tego uprasza, by Z wszelkiemi odnośnemi zleceniami i zapytaniami raczyli udawać sie do podpisanego kantoru wymiany. 


Nasze kursa przesyłamy na Żadanie franco i 


Krótki spis kilku z tych korzyści, jakie nastręcza ta pożyrzka. 
1. Pożyczka ta wynosi sumę tylko I miliona zlot. i spłacona będzie 2,535.910 złot. w 40 latach, 
2. Podzielona jest na losy, z których każdy wyciagniety być musi przyn'jmnićj na 30 zł. w.'a. 
3. Maja 4 ciągnienia w roku z głównemi wygranemi 30.000, 12.000, 10.000, 10.000 itd. zł. w. i 


szaeym więcój niż 800.000 zł. według sadowego stwierdzenia z wszełkiemi: przynależnemi jój dodatkami do podatków i dochodami. 


postanowił cześć tych losów zatrzymać i oświadcza i obowiazuje się, Że od dzisiejszego dnia do 


I stycznia 1872 r. kupione losy te w pojedynczych sztukach a 30 zł. w, a. 


zakupna, a potóm gra zadarmo przez 4 ciagnienia na giówne wygry 30.000, 12.000, 10.000, 10.000 zł. itd. 


4 


tylko nabywa takie losy, nie omieszka kupić sobie jeden lub kilka tych losów, zwłaszcza że się nie nie ryzykuje a,gra za darmo na cztery losowania i temi losami wypłaca po całkówitćj cenie za- 
= T a : : zt ER Ri i a Ą sę s .- + : . + . + 5 
kupna przez rok. Zamiejscowa Publiczność, chcąca z tego korzystać, raczy łaskawie przesyłać franco do podpisanego Kantori Wymiany przypadającą kwotę wraz z 80 centami na 4 listy ciągnień wr. 1872. 


Graben, Nr. 13. 


Zlecenia dia c. k. giełdy 


uskutecznia sie i oblicza najlepićj. Zakupno i sprzedaż papierów | 
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolei żela- R 
znych i przedsiebiorstw przemysłowych. 
m Losy na spłaty ratami. 


ratis. 


f A. Dają wszelka pewność, jaka tylko sobie można życzyć i pomyśleć, i przeto pod tym wzgledem ua równi stoja z każdym innym losem, pominawszy nawet tę 
okoliczność, że zobowiazała sie płacić stolica Insbruk, która daje wszelką rękojmię jeszcze dla tego, iż ręczy całym swoim ruchomym”i nieruchomym majątkiem wyno- 


Aby wiee swoisu P. T. interesantom dać dowód, jakie zdanie ma sam Kantor Wymiany o wartości i pewności tych papierów, nawet jako zakładowego kapitału, 


(jeżeli zap s wystarczy tak długo), w przeciągu roku, t.j. do 1-go stycznia 1845 włącznie przyjmuje w wypłatach po całkowitćj cenie zakupna, tj 
również po 30 zł., przeto nabywca takiego losu najpierw wcale nie nie ryzykuje, mogac tym losem płacić wśród roku każdćj chwili po sałkowitćj cenie 


7 Losy te kupuje podpisany Kantor Wymiany, niebiorac obowiązku odkupowania, zawsze ściśle podług codziennego, kursu, a teraz po 28 zł. 
JÉ aiw. za sztuke. Losy te dostać można podług kursu w bardzo wielu Kantorach Wymiany tak w Wiedniu jak na prowincji. Zeby jednak losy te mógł 
"+1 każdy kupować, to podpisany Kantor Wymiany odłączył jeszcze pewna liczbe losów, która sprzedaje na 30 miesieczn. rat A 1 zł. a. w., kto wiec za- 


płacił pierwsza rate tylko 1 Zł. i przepisana należytość stęplowa, gra już sam we wszystkich cińgnieniach na główne wygry i w ogóle na wszystkie 


Adwokat 


r. Oskar BGPYDTNAN 


otworzył biuro swoje 


w Wiedniu, Wipplingerstrasse, 29 


i załatwia wszelkie korespondencye i podania 


w języłjcu Polskim. 
2454(2-8) 


—— mni 


ilhelmsdorfski 


Extrakt Słodowy 


według zdania profess. na wiedeńskićj 


kliniee Oppolzera i Hellera 
najwyborniejszy 
preparat, zajmujący pierwsze miejsce 
miedzy wszystkiemi w. handlu. się 
znajdńjącemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadna miara z extrak= 
tem słodowym Hofta porównanym. 
Na 9-ciu wystawach otrzymał 


nagrode. 


1984(4-?) 
Dla suchotników osłabionych, 


szczególnićj x z 
dia cierpiących na piersi, 
płuca i szyję. 


NB. Wybornie smakujacy w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof. 


NIEMEYERA w Tubindze, niemnićj SKODY 


znakomitego klinika na słabeści piersiowe. 


Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50*kr. 


drugiego gatunku 


I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr. 


Uznanie: 

„Upraszam o nadesłanie w możliwie krót- 
„kim czasie dla mój żony cierpiacćj na piersi 
„l bedacej nader osłabiona . pańskiego powsze- 
„chnie zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego*. 

CC. Schulz 
pocztinistrz. 

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 

na całą Galicje w Krakowie u pana 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


ulica Grodzka Nr. 70 obok ksiegarni Wildta. 
FILIE: w aptoce p. Józefa Trauczyńskiego 
i u pana Józefa Goldwassera na Stradomiu. 


Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 


Jozef Kiifferle & Comp. 


vien. 


Podać rękę szczęściu! | 


250,000 m. crt. | 


jako najwyższą wygrane w pomyślnym wy--H 
padku nastrecza najnowsze wielkie losowa- $ 
nie przez wysoki rzad dozwolone i poreczone. 

Nowy plan jest tak korzystnie ułożony, że 
w kilku miesiącach na 7 losowań przypa- 
da stanowezo 28.9060 wygranych, miedzy 
któremi znajduja sie główne wygrane na M. 
Crt. 250.000, 159.000, 100.000, 
50.040, 10.000.30000, 25.000 
20.000, 15.000, 12 000, 10.0060, 
8.000, 6.000, 5.000, 3.000, 102 
razy 2000,206 razy LOOO, 256 razy 
560, 13.200. razy MAO etc. 

Najbliższe drugie ciagnienie tego wielkie- 
go przez państwo poreczonego losowania 
urzedownie jest przeznaczone i będzie 
już BO grudnia 1871 
i kosztuje teały oryginalny los tylko złr. 31/, 

1 połowa n ” n „a AP/A 
1 czwarta k a i aa P 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank vormals Joh. C. Sothen in Wien, 


ER © ALT w WIEDNIU. 


ER) mas” PO CENACH STAŁYCH. 736 


jacćj już olearni w Lubelskióm, powiat Hrubie- 
szów, p. Dryszczów. ; Q : ch ga 
Wspó.nika kapitał 18.000 złr. w. a. do ko- À Rej wygry. Do tego podpisany Kantor zobowiązuje sie także, wszystkie takie na raty kupione tak zwane losy tyrolskie odkupować po upływie ostatnićj 
re „sej p ad Kiikowa odległćj. raty przez całe 8 dni według rzeczywistćj ich wartości i podpisany Kańtor. Wymiany ośmiela sie zwrócić swoich P. T. interesantów uwagę na te niezwykło, nader wielkie korzyści, wypływające 2 za= 
= o 


Ponieważ nie każć łatwa s ść sprawiać A - Ria. ze k 
izy safa SH ażdy ma taie sposobność sprawiać sobie sam suknie w Wićdniu, a zamiejscowa publiczność spuszcząć sie musi na rzetelność firmy, przeto 
oznajmiamy uprzejmie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 


cenach stałych — cenach stałych. 


2041 Na każdćj sukni jest naznaczona: cena, a do każdćj przesyłki dodaje sie pismo poręczające,. że się napowrót przyjmuje bez wszelkich roszczeń suknie, które 
z jakiegokolwiek wzgledu nie beda odpowiednie. 


gas” Dobór na jesień 1 zimę: ZS 


Surdut Zimowy 


podszyty satyna 


i Siedmiogrodzkie 


FUTRO PODRÓŻNE 


z obszówka szopowa 


Elegancki 


PALE TLO'L 


dobry i trwały 


Zupełny 


UBIOR JESIENNY 


surdut, spodnie i kamizelka 


zir. 12, zir. LB, złr. 18, zir. 40, 
daleko lepszy nader dobry z bardzo dobréj materyi z samych szopów 
złr. LB. zir. ZG. zkr. 30. zir. 7O. 


Styryjsikie Z kapturem Modne Dobre 
a . p LJ . a . 
wigoniowe surduty Podróżna Gunia Zimowe Spodnie Futro miastowe 
z zarekawkami dobrze watowane trwałe piżmowe 
zir. 14, zir: 14, złir. 8, mtr., 45, 
z materyi dubeltowćj z najlepszemi przyborami najlepsze z obszewką bobrowa 
zir. 12. ztr. 18. zir. 14. zir. G5. 


 potóm wszelkie możliwe suknie męzkie, futra do chodzenia i podróży, worki na nogi, buty futrzane i zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych. 
Wszystko bo stałych cenach. 
Mg” Za dobry towar i rzetelna sprzedaż reczymy długoletnia wzietościa nasżój firmy. — Polecamy sie z prawdziwóm i głębokićm poważaniem 


W Gracu KELLER & ALT, 


kopia PANPA krawiec, posiadacz medalu rządowego itd: i właścicie! magazynu sukien, 
u ki r wakazidi dO) Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. Il gegenüber dem Freihause. 
mg Cenniki i ws ania miary przesyłamy na żądanie franco. — Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do (5. "qxg 


2353(13-40) 


za przesłaniem kwoty w papierach austr. 

Wszystkie zlecenia wykonuje sie bezzwło- 
cznie i najstarannićj, a każdy otrzymuje do 
rak własnych oryginalne losy z herbem pań- 
stwa. 2189(2-8) 

Do zamówień dołacza sie gratis stósowne 
plany urzedowe, a po każdćm wylosowaniu 
przesyłamy interesowanym listy urzę lowe, nie 
czekając wezwania, 

Wypłate wygranych uskutecznia sie na- 
tychmiast za poręczeniem państwa lub bezpo- 
średnióm przesłaniem, lub tóż na Żądanie 
interesowanego za pośrednictwem naszych 
stosunków we wszystkich większych miastach 
w Austrji. 

Rozsprzedaży naszćj sprzyjało zawcze szcze- 
ście,—i oto niedawno wypłaciliśmy sami gno- 
wu miedzy innemi znacznemi wygranemi 
trzy razy pierwsze główne wygrane w trzech 
ciagnieniach, na co mamy urzedowe dowody. 

Ponieważ w przedsiewzięciu 0 najpewniej- 
szój podstawie śmiulo liczyć można na bardzo 
żywy udział ze wszystkich strón, przeto u= 
prasza się z powodu już bliskiego losowania 
wszystkie zamówienia adresować najrychlćj 
wprost do 


a 
S. Steindecker & Comp. 

Bank und Wechselgeschaft in Hamburg. 

Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju o- 
bligacyj państwowych, akcyj kolei żelaznych 
i losów pożyezkowych. 

P. S. Dziekujemy niniejszóm za położone 
w nas dotad zaufanie, a zapraszająe do wzię” 
cia udziału w. rozpoczynającóm Się nowóm 
losowaniu, przyrzekamy że i nadal bedziemy 
się. starali szybką i rzetelną usługą zadowol- 
nić zupełnie -szanownych interesantów. 

D. O- 


aan pg 


Reumatyzmowe Płótno 
reumatycznym cierpieniom, 


mianowicie, jako zachowawezy środek przeciw P% 
dagrzey róży, spruchnieniu członków i -kolkom 
zarazem przeciw każdej "słabości  reumatycznś) 
jako to: kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy 
zumicnin uszów, bólowi piersi, pleców i krzyż0% 
4 ta pewniejszym skutkiem--poleca-sie, | 
w pakietach z objaśnieniem po 1 złr. 5 ct. W=? 
« 8. Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 2 
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cent. wal. austr. U 
Jak również slawny. paryski i 
Plaster Uniwersalny 
przeciw "ą 
wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
odciskom. 


DF Jeden słoik z opisem nżycją kosztuje 3 


centów i jest do nabycia w KRAKOWIE w api 
ce pana ERNESTA STOCKMARA i we LWÓW 
w aptece p. ZYG. RUKERA, 2479(7 


